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Kraków 3 lutego.
dowo - polskiego, wystąpili w dodatku ze zbioro- 
wcm oświadczeniem, że podczas dalszych obrad 
nad tym statutem na posiedzenia rady przychodzić 

D otychczasow y w p ły w  w y p ad k ó w  zale- nie będą, gdyż jak się wyrażają, nie chcą Bię wy-
dw o k ilk o d n io w y ch  w K ró lestw ie  P o lak iem  stawiać na urażliwe obelgi osobiste. Do tego o- 

,, , • , , . w  świadczenia przyłączyli protestacyę przeciw wsay-
n a  spraw y ogólne eu ropejsk ie  n a  te i g ' atkiemn, coby rsda miejska na niekorzyść żydów 
w nie p o le g a , że licząc się z R o sy ą  n a  z łe  uchwaliła, wynurzając zarazem życzenie, aby tak 
lub d o b re , w  p rzy m ie rzach  lub n iep rz jaźn i, oświadczenie powyższe jak niemniej protestacyę 
rząd y  n iem ogą pom ijać  znaczen ia  P o lsk i, do protokóła obrad w całej osnowie wciąguiono. 
N ie w iem y, ja k  da lece  d o jrza ły  p lan y  R o- Gdy burmistrz o obu tych pismach radę zawiado

, • i __ tnił, a pierwsze sekretarz odczytał, okazała rada
syi n ad  D u n a je m , a le  pew nem  j > " największe oburzenie na kfok podobny staroza-
chy n ad  W isłą  n ie dozw oliłyby  K osyi kounyeb. Uchwalono po krótkiej rozprawie, że ra- 
d z ia ła ć  sw obodn ie  n a  W schodzie. N a pier- L a przyjmuje t świadczenie do wiadomości, ale gdy 
w szą w iadom ość o w y p a d k ach  w  K ongre- wnioskodawcy nie przybyli na posiedzenie, należy
sów ce w szystk ie  n iezaw isłe  dzienn ik i w ie- im zwrócić owe pismo, o którem w protokóle 
s u w ie  W84J'°‘ ;a bn wzmianki czynić nawet nie potrzeba. Co do pro-
deńsk ie  p o cz y ta ły  je  z ra tio s  ą  J y  I testacy i, nie pozwolono na jej odczytanie, gdy ra- 
w ersy ę  w sp raw ie  S erb ii i R um unii, i tem u K y  Armatys j jnnj t świadczyli, że czasy dawne- 
po części p rzy p isać  n a leży  w spó łczucie  ich g0 vet0 minęły, a dziś znamy tylko większość lub 
d la  P o lsk i z w ła sz c z a , gdy z tą  sy m p aty ą  mniejszość, I tern nie było potrzeba się zasłaniać, 
zn a la z ł się’ w zgodzie in teres. O bojętność a  I gdybam  regulamin rady nie dozwsla wnosić pro-

n aw e t w idoczna niechęć o rg an ó w  n ap o leo ń  Sprawozdawca sekcyi piątej Rajski, odpowife- 
sk ich  osłon ięta  ty lko  hum anitarnem u w zglę- u aj teraz kolejno na wszelkie zarzuty, jakiemi 
darni, ja k  w  Monitorze, w ykazu je  rów nież, że przeciw zasadniczej części statutu przez tę sekcyę 
w ypadk i n a d  W is łą  n ie  n a  rę k ę  sa  F ran c y i. ułożonego wystąpiono. Zastanawiał się naprzód 
Ja k ą ż  bow iem  rękojm ię m oże jej d a ć  R o -  nad orzeczeniami statutu dotyczącemi starozakon- 

j  . . 7 i nycb. Te rozdzielił na dwie części, z których jesya, gdyby n a  m ą  liczyc przyszło , sko ro  bez- ^ się do ich praw osobistych a oraz sto- 
b ro n n a  ru c h aw k a  zd o ln ą  je s t paraliżow ać L na^n d0 geniuy chrześeiańskiej, a druga dotyczy 
ro z leg łe  p lan y  ta k  w ie lk iego  m o cars tw a  m&jątku miejskiego. Co do pierwszego oświadczył, 
ja k  R o sy a  G dybyśm y n ie o b aw ia li się sta- że z oznaczeniem liczebnego stosunku radnych ży­
w iąc  z b y t’śm ia łeg o  p rzy p u szczen ia , m ogli- dów w radzie miejskie; nie zgadza się wprawdzie, 
, . ^ ; j  nnw ndiiw  iecz twierdził zarazem, że burmistrz i pierwszy
byśm y w sk azać  w tem  j  . p wiceburmistrz muszą być chrześcianami, gdy prze-
ow ej poch lebnej d la  Anglu p rzem o w y  u e -  na jnnyCjj urzędach nie wolno dotąd umie- 
s a rz a  N ap o leo n a  podczas ro z d aw an ia  na- L zczać żydów. Co do orzeczeń dotyczących mają 
g ró d  za  w y staw ę londyńską. N ie chcem y tku gminy, nie przyznawał żydom współwłaściciel-
ieszcze w n o sić , a b y  pow stan ie  p o lsk ie  s p r o -  ftwa, ponieważ ternu sprzeciwiają się wszelkie do- 
jeszcze  w , j  f  f _ u... kumeuta. Przy tej sposobności ubolewał nie tylko
w ad ziło  w  po lityce  n ap o leo n sk  J aa(j nsnnięckm się starozakonnycb od dalszych
A n g lii , ab y  ró w n o cześn ie  z doniesieniem  o Q̂ ra^ na(j statateru, ale oraz, że zamiast rozpra- 
pow stan iu  w  Journal de St. Petersbourg z 25  wja(j z godnością prsy obradach nad kwestyą za 
stycznia doszłem  tegoż dn ia  do P a ry ż a ,  Lad, zwodzili tylko targi o majątek, a w dodatku
u ro g ram  m ow y C esarza  N a p o le o n a  w  d. 25 zapierając się uczuć narodowych, nie przyrzekli 
P o J . .„ „ „ „ ju ;  i„ i  I nawet, że w przyszłości zostaną Polakami. Odpo-
m ianej m ia ł u ledz zm ianie ; a le  w ypad j I wiedziawszy następnie na inne jeszcze zarzuty, 
p rzed  ow ym  dniem  za sz łe  n iem ogiy  byc tajne- w końcu, aby wnioski Rodakowskiego, Du­
rni w P a ry żu , a  p rzezorność m o g ła  n ak a zy - hsa i Kolischera odrzucić, a zamknąwszy dysku- 
w ać  ab y  n ie p o p rzestaw ać  na  p rzy jaźn i ro sy j- Lyę przystąpić do szczegółowych rozpraw nad po- 
sk ie j, lecz m ieć w odw odzie  i an g ie lsk ą , jedyńczrmi j §  projektu, na co też rada się zgo-

W każdym  razie  R osya z n a la z ła  w te j chw ili przystąpiono do § 1 projektu, wniósł radny
przeszkodę  do ro zw in ięc ia  p lanów  n a  W scno- j abl0ńgki, aby dodano, że obszar katastralny mia- 
dzie k tó re  dość s ta ły  się w idocznem i ta k  Lwowa jest zamieszkany przez dwie gminy
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o k o ło  usunięcia k sięc ia  K uzy. y I że skoro rzeczywiście dwie takie odrębne gminy
m ogło  b y ć  zaw iązk iem  poruszen ia  n a  now o  h 8taieją wmieście, a gmina żydowska mająca s*sój 
k w esty i w schodniej. A nglia  n ap rzec iw  usi- kabał własny, tworzy rzeczywistą gminę polityczną, 
łow an iom  R osyi s taw ia  k a n d y d a tu rę  n a  skoro diilej z tej właśnie przyczyny ludność chrze 
tro n  g reck i jednego po drugim  p o k rew n eg o  śeiańska bywa obarczana wielu ciężarami, które 
iro n  gre t'IŁ J & F & I gnuna żydowska sama ponosić winna, należy za
sobie księcia , i b ierze G recy ę  w  opie ę . raz w pierwszym § statutu stosunek ten oznaczyć 
ją  za ró w n o  p rzec iw  je j p rzy jac io ło m  jak  i j 0t>ie gminy stanowczo od siebie oddzielić. Prze- 
n iep rzy jacio łom . eiw wnioskowi oświadczył się najprzód sprawo-

W r n id k i  W  P o lsce  za s ta ły  n ieprzygoto- zdawca sekcyi piątej, radny Rajski, twierdząc, że 
E u ro p e  i d la  tego ta k a  u niej w  o b ec  takie rozłączenie sprzeciwia się zasadom ustawy 

w a n ą  itiuropę, & gmiauei już przez radę państwa uchwalonym, gdzie
sp raw y  polskiej niejasno p ’ _ ^ wyraża e powiedziauo, że każdy obywatel państwa
z sy m p aty ą  ale i z n iew ia rą  p o g ląd a ją  n a  Lnstryackśego należy do jednej gminy, a we Lwo 
tę w alkę ro zp o czę tą  p rzez b ezb ro n n ą  ludność wje w razie przyjęcia dodatku p. Jabłońskiego 
z oerom nem  państw em , i n i e m o g ą  w yjść należałby do dwóch gmin naraz. Rsdny Rodako-
z zd u m ien ia , że p ow stan ie  w śró d  n a jn ieko - L  ski powiedział, żei pomgając już wszelkie wag ę- 
ł zuum ieiu tt, f  * I dy, które w mowie swej sobotniej wskazał, me
rzystn iejszych rozpoczęte  okoliczności m etyl- może j teg0 Zg0dzić się na dodatek wniesiony
k o  n iezo sta ło  zgniecionem , lecz  ro z p o śc ie ra  j.rzez j abłoóst-iego, ponieważ w § 1 jest mowa
się i w zm acn ia . R ządy  za ję ły  stanow isko  tylko o katastralnym obszarze miasta a nie o mie
w yczekujące a  w yjdą z niego dopiero wte- Lzkaóeaeh, a tak dodatek ten miejsca tu nia ma. 

J WniiioWsaMQ ntr.iiHsidnisł nha^nrnin niezbędna nn-dv  gdyby pow stan ie p rzem ien iło  się w  for- Wnioskodawca uzasadniał obszernie niezbędną po 
a y , gayuy puwoio f  * Itrzebę swego dodatku; locz poszedł zdaniem na
m alna i re g u la rn ą  w ojnę^ D o tą  j gztm 2a dsleko, ponieważ chciał wtem uzs,sadiiie-

swego dodatku; lecz poszedł zdaniem oa-
 -j - o  * - - . - . . „Lim za daleko, ponieważ chciał wtem uzs,sadaie-
szcze a k t publiczny  w E u ro p ie  nie w spo- njn znp e}neg0 wydzielenia i odłączenia żydów od 
in n ia ł o p o w stan iu  p o lsk iem , bo  zaw iązek  gminy cbrześciańskiej, a tem samem utworzenia 
p o w stan ia  nie d a ł ża d n eg o  jeszcze  punk tu  dwu całkiem samoistnych i od siebie niezależnych
w v iśc ia  d la  dyp lom acy i, a  „o k rzy k  bo leśc i1- g®’13: któreby źaduym prawie łącznikiem jak iej- 
w yjboi» j f  a i .» j kolwiek wspólności z sobą związane nie były. Na
ludów  uciśn io n y c  , ry  y y  r  y  L 0CZy Wjgcje Ejc podobna się zgodzić, ponieważ 
po lityk i n ap o leo ń sk ie j p o b u d k ą  do interw en-1 im j rze|,a }ąC1yć i kojarzyć a nie dzielić. Dokąd 
cy i zna jdu je te raz  w P a ry żu  bardziej g łu- £yłjzj tutejsi sami stają odrębnie a pod względem 
che ucho niż z a  czasów  L u d w ik a  F ilipa . narodowym wolą być Niemcami niż Polakami,

S o ra w a  w sch o d n ia  w zaw ieszen iu , g r e c k a  trzeba ze względu na obwarowanie własnej naro- 
o p ra w a  w scn o u m a y , • • j  doyrości w miastach ograniczać wpływ ich na

nie rozstrzygn ięta , ro zw iązan ie_ w łosk iej o a - L pr,,wy ffiaj ące związok z tą narodowością, lecz
roczone do czasów  dalek ich , n iem ieck a  stra- 0(|8trychRĆ się od nich, lub tworzyć osobne obozy 
c iła  n a  ca łem  znaczen iu  sw em  skutk iem  wieprzyjtzne, byłoby nsjszkodliwszem sprawie na- 
w ew netrznych  za ta rg ó w  w  P ru s iech  m iędzy rodowej, ponieważ uniemożliwiłoby przyszłe nawet 
m arlom  a  re p re z e n ta c y ą , m ek sy k ań sk a  nie kiedyś zlanie się żydów z nami w jedną spółecz- 
rząd em  a  1 y , • Q0ść narodową, mimo różn ey wyznania religjnego.
p o su n ę ła  się n a p rz ó d , w am ery k ań sk ie j Temi wzgię(iaiBi p0W0dując się większość rady 
p o jaw ia ją  się p ierw sze sy m p to m ata  znużenia ujej gkiej 0drznciła dodatek radnego Jabłońskiego, 
i w yc ieńczen ia . B aro m etr po lityczny  w ska- p 0 tej rozprawie przystąpiono do następnych §§ 
żuje chw ilow o ciszę, bo E u ro p a  n iep rzeczu w a i uchwalono na tem samem posiedzeniu dwa dal 
jeszcze , ab y  czarn e  chm ury co zaw isły  n ad  to te8t § 2 1 3*
W isłą  i B ugiem , m ogły  zaciem nić c a ły  h o - | 
ry zo n t europejsk i.

KORESPONDENCYA CZASU.
L w ń w  30 stycznia.

Lwów 31 stycznia.

(H. S.) Nie przeczę, ża obec tego, co się obe 
cnie dzieje i działa w Królestwie, muszą nader 
blado wyglądać sprawozdania z posiedzeń sejmo 
wych, chociażby na tych posiedzeniach najżywsze 
toczyły gię rozprawy nad żywotnemi kwestyam 
kraju. O ileż bledziój muszą się przedstawiać opi 
sy posiedzeń, na jakie się dla formy nie ledwie

m  S.) Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej zbierają, nasi posłowie, aby usłyszeć sprawozda 
okazało najwidoczniej, na co już w poprzednim nie wydziału do jakiego projektu, lub dowiedzieć 
Uńcie zwracałem uwagę, że tutejsi radni wyznania się nawiasom, *e tyle a tyle dano urlopów, albo 
moiżeszowego największym grzeszą brakiem taktu, tyle a tyle nadeszło nowych petycyj. Sprawozda 
Nie dość bowiem, że w ciągu obrad nad zasada wca wasz temu nic, winien, ponieważ nie może 
mi na których statut miasta Lwowa oparto, nic wlać ani więcćj życia ani też więcćj ruchu w ową 
objawili najlżejszego śladu jakiegoś uczucia naro-1 maszynę sejmową, która wśród ogólnego prądu u-

myBłów zestopniowanego do najwyższćj potęgi, 
wydaje z siebie wnioski, projekt i paragrafy od­
noszące się do rozmaitych zakresów administracyi 
krajowój. I dzisiejsze posiedzenie zaczęte o godz. 
11 m. 20, a skończone o godz. lćj a południa nie 
było zajmującem. Po przyjęciu protokółu zawiado­
mił marszałek Izbę, że Kuryłowiczowi i Ławryno­
wiczowi udzielił 8 dniowych urlopów, a Izba ze­
zwoliła na miesięczno uwolnienie Wielogłowskiego 
na trzytygodniowe zaś Kowbasiuka od obecności 
na posiedzeniach sejmowych. Zawiadomiono na­
stępnie zgromadzenie, że znów nadeszło 8 petycyj.
Z tych dwie z Kęt i Zaleszczyk Spraszają o zmia­
nę statutu krajowego na rzecz miast mniejszych; 
jedna z St nisławowa uprasza, o współdziałanie 
sejmu, aby w gimnazyum tameezaem była katedra 
języka polskiego i wolno było otworzyć czytelnią; 
a z Jazłow-a nadeszła petycya 0 poddanie szkoły 
tameczcćj pod dozór konsyBtorza rzym. kat., co 
w naszych stronach wielkićj jest wagi.

Z  kolei odczytano samoistny wniosek Dietla, 
który żąda, aby wydział szkolny wziął pod roz- 
wegę urządzenie szkół krajowych pod względem 
administracyjnym, pedagogicznym i dydaktycznym, 
a rozpatrzywszy się we wszystkiem wszechstron­
nie, aby na tćj jeszcze kadencyi Bejmowój przed 
łożył wniosek, w jaki sposób te sztoły urządzić, 
aby potrzebom kraju w zupełności odpowiadały. 
Wnioskodawca zabrawszy głos, przypominał sej­
mowi § 19 lit. b. statutu krajowego, który upo­
ważnia reprezentacyę krajową do przedkładania 
wniosków co do zmian w ustawach państwa, któ 
rych dobro kraju wymaga. Temazasadniając kom 
petencyę sejmu co do spraw szkolnych, wzywał 
go do ułożenia takiego programu szkolnego, któ­
ryby nietylko wymaganiom nnitowym , ale zara­
zem potrzebom kraju naszego odpowiadał. Oświad­
czał przytem, że nie myśli bynajmniój potępiać 
całego systemu wychowania publicznego, ani też 
przypisywać złe zamiary rządowi, gdy przeci nie 
od lat 10 a szczególnićj za ministerstwa hr. Thn 
ua wiele bardzo dobrego w tym zakresie zdziała­
no. Lecz inaczćj poszło wszystko, gdy najlepićj 
ułożona plany miano wykonać. Wskazał więc nie 
które niedostatki i wady, a przytem potrzebne 
zmiany w dzisiejszym trybie szkolnym. Żąda nsj 
przód komisyi cdukaeyjnój dla kraju naszego zło- 
żonćj z osób upoważnionych do tego przez rząd, 
z wyznaczonych przez sejm i z ludzi fachowych 
do nićj powołanych. Chce dalćj, oby językiem wy­
kładowym był polski i ruski wedle potrzeby, ję 
ryk zaś niemiecki tylko przedmiotem obowiązują 
cym, żądał pomnożenia BzkółJjjijowyeb. i roaiaych 
według potrzeby, a prócz tego uwócS szkół real­
nych sześcioklasowych we Lwowie i Krakowie. 
Zdaniem mówcy, mnićj należy w gimuazyach u 
czyć łaciny i greki, a więcćj innych przedmiotów 
pożytecznych. Egzamina zaś dojrzałości, jak je  
dzisiaj odbywają uważa za więcćj szkodliwe Liż 
pożyteczne. Oświadczał dalćj, że nauczyciele po­
winni obierać rektorów i dyrektorów a ;de rząd. 
Przy akademiach technicznych we Lwowie i Kra­
lowie radzi utworzyć wydziały do wyższych nauk 
gospodarskich i leśniczych, a wszechnicy Iwow- 
skićj dodać zupełny wydział lekarski. Chce przy 
tern rozszerzenia swobody uczenia i nauczenia. 
W Krakowie, Tarnowie, Przemyślu, Lwowie i Sta­
nisławowie chce ulepszenia preparandów nauczy­
cielskich w ten sposób, aby w nich kształcono o 
sobno nauczycieli do szkół ludowych wiejskich, 
a osobno do miejskich, przy czem i na to zwraca 
uwagę, że takie Zakłady powinny mieć dobrych 
i swych własnych nauczycieli, kandydaci zaś po­
bierać etypeedya odpowiednie. Żąda dalćj powię 
iszenia płacy wszystkich nauczycieli, pomcożecia 
stypendyów dla ubogiój młodzieży, uwolnienia ile 
m żna, najrozciągłejszego uczniów od poboru woj­
skowego, zmniejszenia opłaty szkolnćj itp. Uzasa 
dniwszy w tan sposób potrzebę wniosku, gdy tyle 
jest do zrobienia, oświadcza przecież, że sam jest 
aż nadto przekonany o trudnościach jakie przyj­
dzie zwalczać w wykonaniu, gdy na jedno braknie 
j ieoię.izy w pustych skrzyniach kasy wydziałowćj, 
drugie dozna oporu ze strony pewnćj fakcyi, a iu 
ne znów ustąpić musi tak zwanym wyższym wzglę 
dem państw**. Wzywa atoli sejm, aby się tem nie 
zrażał, Rcz we wniosku swoim to wszystko su 
miennie wyraził, eo dla dobra kraju w sprawie u 
lopszeń wychowania publicznego jest niezbędnie 
potrzebnem.

Wniosek ten Dietla poparła jednozgodnie cala 
Izba, a marszałek przydzielił go do wydziału szkol 
uego. Jesteśmy prawdziwie wdzięczni Dietlowi za 
postawienie tego wniosku, gdy ze strony wydziału 
obok mnogich innych wciosków i projektów, do 
tąd ani jednego nie przedłożono co do tak wa 
żnego w położeniu naszem przedmiotu.

Teraz przeszła Izba do porządku dzielnego to 
jsBt do wniosków wydziału krajowego. Wniosków 
było dwa a sprawozdawcą Ławrowski. Pierwszy 
z nich dotyczy odbioru zarządu krajowych fundu 
8zów iudemnizacyjnyeh, których rząd d tąd mimo 
wyraźnego brzmienia §§24 i 25 statutu krajowego 
w zarząd wydziałowi krajowemu nie oddał. Spra­
wozdawca wykazawszy, jakie wydział krajowy 
czyni kroki, aby zarząd ten odebrać, i na jakie 
trafił przeszkody ze strony ministeryum, wnosi 
imieniem wydziału, aby najprzód prosić Cesarzs..
0 dalsze dopłacanie dotacyi do funduszu iudemni 
zacyjnego w kwocie 2,500,000 złr. m. k. z kasy p iń  
stwa, a drugie aby N .  Pan w wykonaniu przepisów 
statutu krajowego raczył rozporządzić, iżby mini­
sterstwo oddało sejmowi a względnie wydziałowi 
krajowemu zupełny zarząd tak galicyjskich jako
1 krakowskiego funduszu indemnizacyjnego bez 
żadoych zastrzeżeń i warunków. Za zgodą Izby 
odesłał marszzłek wniosek do wydziału funduszów 
krajowych.

Drugi wniosek wydziału krajowego odnosi się 
do projektu ustawy o sądach gminnych. Sprawo 
zdawca wykazawszy potrzebę ustawy podobnćj 
przedstawiwszy w zarysie tr.ść  projektu tejże, 
wniósł imieniem wydziału, aby uchwalił jego wnio 
sek tćj ustawy dla sądów gminnych i przedłoży; 
go N. Panu z prośbą, by wniosek ten w ustawę

dla kraju naszego zamieniony został. Pierwsze 
sprawozdanie odczytał p. Ławrowski po polsku, 
drugie po rusku. Po co ta komedya? Jeżeli ta  
rzecz po polsku była referowaną w wydziale, po 
cóż ją  czytać w niezrozumiałćj ruszczyznie na po­
siedzeniu sejmowem? Zachodziła teraz wątpliwość, 
czy wniosek o sądach gminnych odesłać do istnie­
jącego już wy dziełu drogowego, który jest ora:. 
^.dministracyjuo-prawnym, czy też utworzyć nowy 
wydział spccyalny. Dietl był za pierwszem, Ła­
wrowski za drugietu. Izb :  oświadczyła się za wy­
znaczeniem nowego wydziału prawnego z 5 człon­
ków. Na tem skończyło się dzisiejsze posiedzenie.

Marszałek powiedział, że gdy w wydziałach spe 
cynlnych nic dotąd nie przygotowano prócz pro­
jektu instrukcyi dla wydziału krajowego, projekt 
zaś regulaminu będzie dopiero niebawem wygoto 
wany widzi konieczną potrzebę zapowiedzenia po 
siedzenia przyszłego dopiero na d. 9go lutego o 
godzinie l lć j ,  puczem będzie można już przystą­
pić do obrad właściwych. Na porządku dziennym 
będzie instrukeya dla wydziału krajowego, a gdy­
by regulamin był wygotowany, podda go marsza­
łek przed instrukcyą pod obrady.

W iedeń 30 stycznia.

□  Przybyła tu znowu znaczna liczba magnatów 
węgierskich. Jedai z nich, jak hr. Edmund i Fran­
ciszek Zięby, hr. Bathyany itd. starają się ciągle
0 poręczenie prze* rząd procentów od drogi żela­
znej, na którą mają koncesyę i która ma iść od 
W. Warażdynu przsz Kołoswar do Bukare sztu. Z 
początku z powodów zasadniczych konstytacyjno- 
jolitycznych, hr. Wickeaburg minister handlu i 
robót publicznych, opierał się tej prośbie. W póź­
niejszych naradach z innymi ministrami zgodzono 
się, że skarb może i powinien cele ogólne wspie­
rać tam, gdzie one do podniesienia istotnego do- 
irego bytu choćby jednej prowincyi zmierzają, 
dzio teraz o to, czy linia powyższa odpowiada

tym warunkom. Szłaby ona przez góry i koszto­
wałaby wiele, a głównie magnatom węgierskim, 
których dobra tam leżą, przyszłaby w pomoc. Dru 
ga Unia, którą się zajmuje baron Thierry, dawniej­
szy minister policyi, byłaby łatwiejszą do budowy
1 korzystniejszą dla całego Siedmiogrodu, gdyż 
szłaby przez bogatą dolinę między Ar .dem, Karls 
bargieuu i Żelazną Bramą, skądby poszła także 
do Bukaresztu. Tu są kapitały przynajmniej wczę 
ści; tam d piero w nadziei. Zdaje się przeto ,>4c 
ta (i8tataia linia wtedyby tylko otrzymała pierw­
szeństwo, gdyby przyniosła zsubą rządowi pomoc 
polityczną w załatwieniu kwestyi węgierskiej. Ba 
ron Maurycy Haber założyciel kolei nadcisańskiej, 
przybył tu z powodu tych nowych projektów.

Przedsięwzięcie węgierskie, bank ziemski w Pe­
szcie, wznosi się t ikże bardzo powoli dla braku ka­
pitałów. Widać z tego, ża nie dosyć jest chcieć 
josiaduć zakłady kredytowe po prowincyach, trze­
ba mieć do tego potrzebne zasoby, a te tylko tam 
się znajdują, gdzie handel i przemysł już kwitną.

W prówiacyach naddunajskich sytuacya zbliża 
s ę do przesilenia. Abdykaeya księcia Kuzy coraz 
zdaje się być pewniejszą. Francya oświadczyła Tur 
uyi, że książę Napoleon jest zupełnie obcy tej a 
gitscyi i że nie przyjmie władzy, gdyby mu ją  
dawano. Ale książę Leachtenberski ma silne stron­
nictwo w Księstwach i może nawet głos dworu 
fnneuzbiego za sobą. Porta robi wielkie wysilenia 
dla powiększenia wojska. Mówią tu w poselstwie 
turecki m, że Fuad pasza zostanie wkrótce W. we­
zyrom. Sułtan powstaje energicznie na zdzieistwa 
i rozrzutność w aiministracyi. Anglia przyrzeka 
znowu pożyczkę. Układy o założenie banku w Ca­
ro,* rodzie trwają.

Na wczorajszym balu dworskim same obejście 
koła dyplomatycznego trwało przeszło godzinę. 
Cesarstwo mówili ze w szystkim i ministrami.

Listy z Warszawy przychodzą tu regularnie. 
Telegramy siły  wczoraj jeszcze na Bydgoszcz.

dwugodzinnem strzelaniu powróciło z dwoma jeń ­
cami do miasteczka.

Winienem tu także donieść o dawniejszym wy­
padku. W Małkinie na kolei żelaznej, jeszcze w 
pierwszej chwili ruchu przed przerwaniem kolei 
petersburskiej, jadących z Peturburga oficerów 
rozbrojono. Pomiędzy nimi był jenerał iniynieryi 
Fajcbner. Po rozbrojeniu, rozmawiano z nimi przy- 
jażuie i poczęstowano herbatą a  potem wolno pu­
szczono. Gdyby więc prawdą było okrutne postę­
powanie z żołuierzsmi, czyżby tak znakomitych 
oficerów wolno puszczano. Mamy prócz tego setki 
innych faktów wykazujących, że postępowanie Po­
laków z wojskiem rosyjskiem jest szlachetne i 
ludzkie. Strzelano do nich, bo inaczej być aie mo­
gło, ale bezbronnych n i g d z i e  nie mordowano. 
Rząd jednak głosi kłamstwa o dzikości i barba­
rzyństwie, głosi, że wykonano lub zamierzono wy­
konać nieszpory sycylijskie. Bezbronni * kosami 
lub gołemi rękami rzucali się na uzbrojonych mo­
skali i staczali z nimi otwarte walki. Przed roz­
poczęciem walki szli do kościoła, ksiądz błogosła­
wił, i z pieśnią pobożną lub patryotyczną postę­
powali do strasznego z nieprzyjacielem uzbrojo­
nym boju. Tak i dzisiaj postępują, chociaż żan­
darmi, kozacy, policyanci i żołnierze mordują i ra­
bują. Z jeńcami oddziały rosyjskie okrutnie postę 
pują. Krępują im ręce t ak,  że kości gruchoczą. 
Powiązanych kolbują, szturchają, głodem morzą 
lub zabijają. Żadnego uczucia ludzkiego nie spo­
strzegamy we władzy wojskowej rosyjskifj.

Świeżo wydał rozkaz W. Książe, ażeby na wgzy- 
stkich punktach zaczepiono powstańców i zgnie­
ciono ich. Czjkamy z wielką niecierpliwością, i 
modlitwą do Boga o opiekę nad niewinnymi o- 
br ińcssmi praw ojczystych, rezultatu tego rozkazu; 
zapewne wkrótce usłyszymy o nowych potyczkach. 
Rząd rosyjski nie dowierza swym siłom w obec 
rachn na wszystkich punktach, i W. Książe rze­
czywiście żąda pomocy i podobno korpus grena- 
dyerski ku Polsce posuwa się *)• Dworzec kolei 
żelaznej w Warszawie obsadzony został przez od­
dział gwardyi, dla której chciano urzędników 
kniei z biór wyrzucić; po licznych jednak konfe- 
rencyach, zgodzono się ich umieścić w sali pasa 
żarskiej 4ej klasy. Za W isłę wysłano znownż z 
Warszawy 2 bata iony wojska. Z prowincyi zwożą 
bagaże, żony żołnierzy i oficerów rosyjskich do 
Warszawy. Z pochwy tany ch do wojska, część za 
oranych przez omyłkę wypuszczono; ale codzien­
nie jeszcze po nocach łapią i biorą nowych po- 
dejrzanjch politycznie. Ten pobór proskrypcyjny 
zarządzono na prowincyi i wykonano, jak donosi 
Dziennik Powszechny, lecz milczy, że prawie wszędzie 
proskrybowanych w domu niczastali. W niektórych 
judnak miejscach pobrano innych. W Warce spi­
sowi oparli się i przepędzili żołnierzy. Pod Skier 
niewicami oddział proskrybowanycb z 60 ludzi zło­
żony, prowadzony przez kozaków, został napa­
dnięty przez oddział powstańców. Kozacy uciekli, 
kilku burmistrzów których kozacy także prowadzili 
aby spisowych oddali władzy wyższej, powstańcy 
puścili wolno, a proskrybowani złączyli się z od­
działem.

Pod Górą-Kalwaryą były utarczki małe.
Teatr w Warszawie został znowuż przez wojsko 

zajęty, <& sale jego, prócz sceny, na koszary za ­
mienione.

W arszawa 29 stycznia.

0  Rozpaczny ruch powstańczy, wynikły natu­
ralnie ze zbrojnego oporu strasznym bezprawiom 
rosyjskim, utrzymuje Bię a nawet wzmacnia. Roz 

urządzenia barbarzyńskie rządu niewątpliwie przy­
czyniły się do powiększenia siły zbrojnego ruchu 
powstańczego. Ruch tan wywołany straszną pro- 
s. rypcyą, w skutek której ludność wzięła się do 
broni dla odparcia ucisku rosyjskiego, nigdzie sta­
nowczy nie stłumiony, obejmoje coraz szersze prze­
strzenie. Rząd wysyła wojska na prowincyę, lecz 
w tylu punktach jest zagrożony, że z trudnością 
przychodzi mu wszędzie walczyć. Powstanie wszę 
dzie gdzie się usadowi, ogłasza Rząd Narodowy. 
Włościanie też wc-łle nie są przeciwni powstaniu, 
ale wyczekujące powiększej części zajmują stano­
wisko; w wielu miejscach połączyli się z oddzia­
łami powstańczymi, mianowicie w Podlaskiem i Au- 
gUBtowskiem, wszędzie zaś połączyli się włościauie 
aa pobór skazani. W kilku miejscach okazali się 
niechętnymi i chwytali powstańców, za co słusznie 
ukarani zostali. W ogóle cała masa włościańska 
jest wyczekująca, niekiedy odzywa się: żeby broń 
była, tobyśmy poszli. Nigdzie jednak, mimo namów 
kozactwa nie dopuścili się bezprawi, i ani śladu 
komunistycznego ruchu, który byłby energicznie 
przez powstańców ukarany; nigdzie nie dopuścili 
się włościanie gwałtów, nigdzie nie przyszło do 
krwawych scen, chociaż do nich są zachęcani przez 
wojsko.

Otrzymujemy świeżo wiadomości o kilku po 
tyczkach, pomiędzy innymi o potyczce pod Lacho­
wem, gdzie dla pilnowania zreperowanego mostu 
na Liwcu, zostawiono półbataliona wojska. Dnia 
27go wojsko to miało być zniesione, fskt poty­
czki potwierdzają ranni żołnierze ztamtąd przy wie 
zieni, których widziano na Pradze.

Wojsko, które wyszło z Wyszogrodu, Bpotkało 
się z oddziałem powstańców pod Ciućkowem i po

W r o c ł a w  31 Btycznia.

f  Izba poselska skończyła w zeszły czwartek 
obrady nad adreBem, i przystąpiła bezpośrednio do 
głosowania nad wniesionemi do niego projektami. 
Projekta Vinckego i Ruichenspergera upadły, ma­
jąc za sobą tylko głosy członków właściwych frak- 
eyj. Projekt Virchowa i Carlowitza przyjęty został 
w imiennem głosowaniu większością 255 głosów 
przeciw 68. Z większością głosowały frakeye po­
stępowa, liberalna lewego środka, parlamentarna 
i polska; z mniejszością frakeye Vinckego, k&toli- 
cka i feodalna. Trzeba tu nadmienić, że frakeya 
starych liberałów i frakeya katolicka nie głoso­
wały przeciw adresowi większości z powodu treści 
jego, lecz z powodu formy, którą uważały za zbyt 
ostrą, w adresie do króla za niewłaściwą i dlate­
go za niepolityczną. W obradach samych członko­
wie oba tych frakeyj walczyli przeciw ministerstwu 
na tem samem polu i tą samą bronią, co członko­
wie większości, i jestem przekonany, że razy pier 
wszych dotkliwsze były gabinetowi, aniżeli drugich, 
bo z tamtymi był jeszcze jaaiśkolwick promień 
nadziei, wiodący do porozumienia, z tymi zaś ża­
den. P. Bismark przekonał się, że z wyjątkiem 
Lilka feodalistów, niebyło w całej izbie jednego 
członka, któryby jego konstytucyjne teorye podzie­
lał. Viucke wprost mu powiedział, że od czasu 
posłowania swego w se mie nic nie zapomniał i 
nic się me nauczył. Glosowania więc starszych 
lberałów przeciw adresowi większości, ministe- 
yum nie może sobie liczyć na karb wzrastającej 

popularności swojej. Zawsze to dziwny rodzaj gło­
sowania , ua które nie zasady i przekonanie, Iscz 
pewne konwencyonalne formy i względy główny 
wpływ wywierają. Jest w tem brak odwagi cywil­
nej, którą się starzy liberaliści czyli gotajezycy 
nigdy zbytecznie nie odznaczali. Wszakże to oni, 
a szczególnie i hr. Schwerin, byli głównymi pod­
porami owego pozornego konstytucyonalizmu, któ­
ry im w przeszłej legislatorze poseł Morawski, a 
w obecnej poseł Janiszewski bardzo słusznie na 
oczy wykazał-

Po uchwaleniu adresu wybrano przez losowanie 
deputacye 2 30 członków złożoną, która adres 
przedstawić ma królowi. PrezeB izby Grabów nie 
zważał wcale na oświadczenie p. Bismarka w ko- 
misyi adresowej, który rzekł, że nie może radzić 
królowi, aby adres większości przyjął. P- Bismark 
w ciągu obrad oświadczenia swego nie powtórzył.

*) Korpus teu, gwałcąc zasadę neutralności, ma być 
wieziony koleją żelazną przez Prusy z Eitkunen pod 
Toruń. Rząd pruBki gwałci zasadę przyjętą w Europie.

P. Red. C*.
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Wnoszono z tego, że się lepiej namyślił. Bądź jak 
bądź, p. Grabów, po wylosowania członków depc- 
tacyi, nie zapytał p. Bismarka, czy adres będzie 
przyjęty, lecz wezwał go wprost, aby raczył za­
wiadomić depntacyę, kiedy ma adres królowi zŁ- 
żyć? P. Grabów postąpił tak jak był powinien, 
jak  się jedynie z godnością izby zgadzało.

Tymczasem, król deputacyi adresowej nie przy 
ją ł ,  a adres każe sobie doręczyć przez pośredni 
ctwo prezesa gabinetu, który o tem zawiadomił 
piśmiennie izbę. Przez niego też zapewne izba o- 
trzyma odpowiedź. Na te okoliczności zwróconą 
jest w tej chwili cala uwaga publiczna. Wiążą się 
z niemi najrozmaitsze pogłoski. Główna ta, że od 
powiedzią na adres będzie rozkaz gabinetowy roz 
wiązujący izbę. Akt takowy byłby ze wszystkich 
najkousekweutniejszy. Ale p. Bismark nie chce się 
p dubao na rozwiązanie zgodzić, i ma racyę, bo, 
jeśli prawo wyborcze niebędzia zmienione, azm ie 
nić je tylko można w drodze samowolnego oktro- 
jowaaia , oktrojowanie zaś byłoby nowym zama 
chem na konstytucyę, to przyszła izba nie będzie 
inną od obecnej. Niemasz sposobu wyjścia z kon 
fliktu bez naruszenia konstytucyi. Teraźniejsze o 
brady nad adresem rozjaśniły kwestyę sporu aż 
do gruntu. Pogłoska o ustąpieniu ministerstwa 
brzmi ZBnadto optymistycznie, aby mogła być pra 
* oiiwą. Inna o nowych koucesyach rządu rówuie 
niepodobna do wiary, bo p. Bismark powiedział, 
że teraz na izbę przyszła kolej, robić koncesye. 
Jakie? — Koncesye z konstytucyjnych praw swo­
ich? Izba niema do tego prawa. Naród ją  powoł; 1 
do obrony konstytucyi, ale nie do jej nadweręże­
nia. Obwiła zaiste bardzo krytyczna i zajmująco. 
System ignorowania izby nie położy końca złemu.

Z Królestwa niemamy nic pewnego. Komuni­
k ac ja  pomiędzy granicą a Warszawą znowu przer­
wana. Dzenniki tutejszo zaczynają szydzić z sprze­
cznych na każdym krobn doniesień rosyjskich. 
Ostrożności pograniczne ze strony Prus nieustają.

Pary-, 27 stycznia.

E. Od dwóch doi odurzona m jśl odgłosem wy­
padków zaszłych w kraju naszym z niepokojem i 
z rozdarciem dm iy  ich Siedzi, a do tej chwili pra 
wdy i istotnego stanu rzeczy wybadać nie może. 
Otrzymane dotąd wiadomości są niedokładne, sprze­
czne. W ministerstwie spraw zagranicznych nie o- 
debrano dotąd żadnych urzędowych doniesień ani 
z poselstwa w Petersburgu, ani od jeneralnego kon 
sula z Warszawy. Oaegdaj póżao w nocy nadeszła 
tylko depesza cd posła francuskiego z Wiednia 
z doniesieniem o przecięciu komunikacyi z Warsza 
wą w skutku zerwania drutów elekrycznych i po­
psucia kolei żelaznej, i z zapytaniem czyli trzeba 
wysłać kuryera po depesze konsula warszawskiego. 
Wczorajszy telegram petersburgski, przyniósł treść 
artykułu urzędowego w Journal de S t Fetersbourg 
nrmeszuzonego, podającą wiadomość o wypadkach 
warszawskich z nocy 22 na 23. Tymczasem lisi 
z 24go z Warszawy, który jeden z tutejszych ban 
kierów odebrał, wspomina wprawdzie o poroszę 
mu wewnątrz kraju , lecz dodaje, że w stolicy zu 
pełna cisza i spokojnjść panuje. W tym stanie nie­
pewności, to się tylko być pewnem wydaje, że 
rząd królestwa sam wywołał wybuch. Dokona­
wszy bowiem bez przeszkody pobora w stolicy, 
a  więc bezprzykładnego bezprawia, w artyku le  u 
rzędowego dziennika spokojną rezygnację nic 
szczezęśliwych ofiar znieważył i godność narodową 
obelgą dotknął. Wiadomości s Polski w publiczno­
ści francuskiej bolesne sprawiły wrażenie. W są­
dzie o nich d.-.ienniki oględcemi się okazują. Je 
ona tylko L a France coraz jawniejsza służebnica 
Rosyi odważyła się na bezwstyd pochlebstw ula 
ciemięzców, potępienia dla uciemiężonych.— Pre- 
numeratorowic polscy tego rosyjskiego dziouniks 
odesłali dziś rano redakcyi wczorajszy numer, z < - 
świadczeniem, że uwalniają ją  od nadsyłania nastę­
pny! h.

Wczoraj w senacie odczytany został projekt do 
adresu redakcyi p. Troplong. Przyjęty z oznakami 
zadowoleaia, we czwartek przyj azie pod obrady. 
W kwestyi Rzymskiej będąc bardzo wyraźnym, po- 
badzi zapewne przeeiwuików władzy papieskiej 
do zabrania głosu. Jeżeli pan Lavalette i Tbouve- 
n d  wystąpią z obroną Bwojej polityki i z oskaiże 
niem władzy wojskowej, której straż nad bezpie­
czeństwem Ojca świętego była powierzoną, jenerał 
Goyon znajdzie się w konieczności odparci* ich 
zarzutów i przyjść może do żywych sporów. Izba 
deputowanych przyjęła wczoraj jednogłośnie pro­
jekt do prawa przeznaczającego 5 milionów fran 
ków dla dwóch ministerstw spraw wewnętrznych 
i robót publicznych na wspomożenie wyrobników 
bawełnianych. Nędza ich dochodzi do ostatniego 
k resu , i owa pomoc rządowa niedostateczną bę­
dzie— lecz od dni kilkanastu powszechna rozbu 
dziła się litość, mnożą się składki po kościołach, 
dziennikach i stowarzyszeniach dobroczynnych. Po­
lacy czy wychodźcy, czy wygnańcy, czy chwilo 
wo tu przebywający, zgodnie umówili się o złoże­
nie zbiorowej ofiary. Składka polska wczoraj o 
tKarta przyniosła już przeszło 6000 franków. Ten 
dowód spółczueia polskiego dla niedoli robotni­
ków francuskich, wdzięczne znajdzie w kraju przy­
jęcie i uznanie.

W projekcie senatorskiego adresu, troskliwość 
jaką wznieca wyprawa meksykańska znalazła od 
głos, w ostiożuych wprawdzie wyrazach: „wyprą 
wa ta“ mówi adres, „w chwili usunięcia się nio- 
carstw sprzymierzonych, stała się przedmiotem tro 
skliwego oczekiwania. Dziś nie pozostaje już jak 
tylko iść naprzód i polegamy zupełnie ca uasaem 
bobaterskiem wojsku.*- - To wojsko idzie też na­
przód i ostatnie wiadomości, które przyniosły dwa 
statki „Tampico" i „Massena" aczkolwiek nie zwia 
stują jeszcze zajęcia miasta Puebla, dozwalają je­
dnak spodziewać się, że takowe niebawem nastąpi. 
Być może, iż wieść o opanowaniu tego miasta 60 
do 70,000 mieszkańców liczącego, którą depesza 
amerykańska z Bostona rozgłosiła, okaże się pra­
wdziwą.

Jenerał Forey powziąwszy wiadomość, że zna­
czne zapasy żywności, w Fuebli są nagromadzo 
ne, że się tam kilka tysięcy mułów znajduje, miał 
zamiar szybkim pochodem ku miastu temu postą­
pić, i niespodziewanie wpaść na nieprzyjaciela, nic 
czekając na połączenia się z oddziałem jenerała 
Bertier inną drogą postępującym, a którego do­
wództwo powierzył był jenerałowi Basaine. Sta 
tek parowy z Vera-Cruz oczekiwany w Southam­
pton; 29go b. m. a najdalej 1 lutego, przywiezie 
zapewne biuletyn dowódcy naczelnego o zdobyci n 
Puebli.

Mowa Cesarska powiedziana w niedzielę przy 
rozdaniu nagród wystawcom francuskim jak naj­
lepsze zualazła przyjęcie i głuśnemi okrzykami 
uczczoną została. Odznacza się ona w istocie da

chem liberalnym, myślą jasną i wzniosłą, szczęśli 
wie wyrażoną. Nie panuje w niej ton monarszy, 
lecz raczej żadną etykietą nie skrępowana swobo­
da myśli i wyrażenia. Można twierdzić, że Napo 
Icon III zostawi monarchom z woli ludu panują 
cym wzór jak  przemawiać i pisać powinni. Poró- 
wnywając słowa jego z teini, któremu prawo B; 
że przez usta króla Pruskiego odzywa s ię , zdaje 
się spostrzegać różnicę jaka zachodzi między ję ­
zykiem żyjącym a mową umarłą.

V & rjb  29 stycznia.

Od dnia przybycia do Paryża, bar. Budberg roz 
winął czynność i natarczywość. Domagał się are 
sztowań rodaków z kraju, wydania ich papierów, do­
magał się nadto skrępowania życia polskiego we 
Francy i i między innemi zamknięcia szkoły Bati 
guolskiej. Napoleon III odmówił tych żądań. Zaję 
ty Ameryką i wschodem, wypadki w Polsce tą  
dla niego ambarasem, ale nie uczyni on nic takie 
go ooby mogło szkodzić racyonaluemu postępowi 
naszej sprawy.

Mowa miana przez Cesarza w Luwrze przy roz 
dąniu nagród przemysłowcom, mowa chwaląca spó 
łączność angielską, sprawiła pożądane wrażenie 
w Anglii. Lord Cowley podziękował za nią Cess 
rzowi w imieniu królowej Wiktoryi.

Senat rozpoczął dziś rczprawy nad adresem. Ad­
res ten zredagowany przez p. Troplong, jest wy­
datniejszy niż mowa Cesarza i pokazuje usposo­
bienie senatu. Mówi on, że od przyjścia do wła 
dzy pana Drouyn de Lhuys, „nie mówią już w Tu 
rynie o Rzymie a w Rzymie zajmują się reforma­
mi.* Wyrażenie to wywołało reklamacye dzienni­
ków wylanych dla jedności włoskiej. Adres wy­
rzuca także Anglii, że nie złączyła się z F rancją 
w ofiarowania Ameryce pośrednictwa.

Wczorajszy Monitor podsł depeszę, którą p 
Drouyn de Lhuys przesłał do pana Mercier w ia 
teresie tego pośrednictwa. Francya popiera pośro 
duictwo a raczej zasadę o przywróceniu pokoju 
w Ameryce, bo wojna zaatkntycka pozbawiła pra 
ey i chlcba 200,000 robotników francuskich, bo 
klasa robocza we Francyi nie jest tradycyjnie cier­
pliwą jak angielska. Nędza robotników w Anglii 
jest większa, ale nędza robotników we Francyi jest 
niebezpieczniejsza, bo tu klasy wyższe zapominają 
o swej powinności. Rząd wie, że za parę miesięcy 
fabryki bawełniane w Alzacyi zupełnie ustaną, że 
trzeba będzie żywić 200,000 robotników, uie licząc 
ich żon i dzieci. Będzie to kosztować Francyę naj­
mniej 500,000 fr. dziennie, na miesiąc 15 milionów, 
a na rok 180 milionów. Liczby te obudzaią oba­
wy. Cisło prawodawcze uchwaliło pomoc 5 milio­
nów, administracya i armia dają jeden dzień swej 
płacy, prywatni zaczynają dawać wiele, ale to 
wszystko nie wystarczy, jeżeli wojna amerykańska 
się przeciągnie i Francya nie dostanie bawełny. 
Nędza robotników zajmuje dziś głównie tutejsze 
sf.ry rządowe. P . Oliesa, deputowany republikan- 
cki, zażądał od prefekta policyi pozwolenia na 
zebranie mające na celu niesienie pomocy robotni­
kom, tle  prefekt odmówił.

Skończyła się poprawka ciał oborczycb.. Odbyła 
się ona spokojnie i w rstatnich chwilach z nieja­
kim żarem. Cesarz objawił deputowanym życzenie, 
aby  ieh praca mogła się ukończyć z dniem lszym 
m aja, z  p rzyczyny now ych w yborów . D eputow ani 
zastósują się niezawodnie do życzenia cesarskiego. 
Nic sądzą, aby nędza robotników mogła wpłynąć 
na rezultat głosowania powszechnego. Dwór i świat 
urzędowy dują zachętę do balów, dla ożywienia 
pracy i handlu, ale im to nie idzie. Zabaw jest 
tego roku mało. Na jednym msłym balu w Tnille 
ryach nie pokazał się książę Napoleon i p. Nigra 
z przyczyny zaproszenia nań legitymistów neapo- 
litańskich, pracujących dla Franciszka II.

Sprawa grecka postępuje bardzo ciężko. Anglia 
szuka pretendentów, ale poważni pretendenci się 
wymawiają. Zaambarasowana, ma ona. teraz my 
śleć o osadzeniu na tronie greckim księcia Sasko- 
Wej marskiego albo kBięcia Leiningec, brata z jednej 
matki królowej Wiktoryi. Ktokolwiek zostanie 
królem greckim, będzie on klientem angielskim. 
Ta ewentualność naruszyła, jak wiecie, myśl sp i 
raliżowania polityki angielskiej na wchodzie za 
pomocą (. sadzenia na tronie rumuńskim księcia Leich- 
tenberskirgo. Za tą kombinacyą jest Rosya i ma 
być Francya.

Śmierć pana Bartke, prezesa Izby obrachunko­
wej, sprowadzi częściową zmianę w gabinecie pa- 
ryzkim, wakujący bowiem urząd jest wysokim i 
poszukiwanym.

C a r o g r ó d  23 stycznia.

Powrót do Carogrodu angielskiego posła p. Bul- 
wera poruszył zarówno dyplomacyę europejską 
jak  i rząd ottm ański. Najlepszy to dowód siły 
polityki angielskiej na Wschodzie. Tym rozem 
wszyscy posłowie wielkich mocarstw z wyjątki im 
rosyskiego jednozgednie w dymisyi Fuada-paszy 
uznali krok niewczesny a nawet zamach na regu­
larny bieg spraw tureckich. Sprawujący iuterosa 
rosyjskie p. Nowikow, cieszył się w  duszy z no- 
v.ego zwrotu polityki tureckiej, upatrując w nim 
nadzieję rychłej wojny na wschodzie. W końcu 
dopiero dla samej przyzwoitości, złożył swój lek 
ki protest ca ręcs ministra spraw zagranicznych. 
P. Bulwer zaraz po swojem przybyciu odeorał 
wizytę Fuada-paszy, poczem na posłuchaniu u Sul 
tana, najściślej naległ na powrót do władzy by 
lego W. W ezyra; przyczem w długiej rozmowie 
zwrócił uwagę Sułtana na trudności chwili obecnej 
a przestraszywszy go widokiem koalicyi rosyjsko 
fraucusko-serbsŁO-wołoskiej, która przy nitbespie- 
czeństwach ze strony Grecyi, Czarnogóry i Hercego­
winy zagraża rozbiorem Turcyi, uzyskał jak  tu utrzy­
mują wpływ jeszcze większy niżli go miał przed­
tem. Faud-pasza lubo nie może w tćj chwili zo­
stać na powrót W. Wezyrem, gdyż by to skom­
promitowało Sułtana, zaczyna jednak znowu wy­
wierać wpływ przeważny na całą machinę rządo­
wą. Nietylko w sprawach administracyjno-sądo 
wycb, którym przewodniczy jako naczelnik Wielkiej 
Rudy, ale również w finansowych i dyplomatycz­
nych bez jego wpływu i rady nic się nie dzieje. 
Odwiedził on w tych dniach wszystkich posłów 
wielkich mocarstw, którzy też wzajem, oddali mu 
wizyty jak  również teraźniejszym i dawnym mi­
nistrom niewyłączając nawet Mechmeda-Alego-,'pa- 
i'zy. Krok ten uważać należy za jawny manifest 
przeciw samowoli sułtańskiej.

Dzieoniki francuskie uwiedzione krzykami upa­
dłych miaislrów, za powód ich dymisyi, naznacza­
ją opozyeyę przeciw zniesieniu tanzimatu, za któ- 
roiu miał być Sułtan. Bez wątpienia zachodziły 
c?ęste sprzeczki pomiędzy Faadem-paszą a Sułta­

nom, mianowicie z powoda uzbrojeń niemożebnych 
w obec rozpoczętych reform finansowych w Tur 
cyi. Polityka zewnętrzna, w której chciał Sułtan 
samoistną odgrywać rolę, była również przyczyną 
częstych nieporozumień pomiędzy nim a ministra­
mi. Wszystko to jednak niemiało związku z taa- 
zimatem, który lubj dobrowolnie nadany "przez 
Abdul-Medżida nie może być zniesionym, gdyż od 
1839 roku stał się podstawą całego organizmu 
wewnętrznego państwa. Hatihumajon będący roz 
winięciem tanzimatu, niewszedł dotychczas w ży­
cie. Zniesienie więc tanzimatu byłoby krokiem, 
któryby uniemożebnił w Turcyi rządy wewnętrzne, 
a nadto postawić by ją  musiał w wojnie z całą 
ludnością chrześciańską i wielkiemi mocarstwami 
ouropejskiemi. Tak daleko nieśmiałby się posuwać 
Sułtan pomimo swych starych tendeccyj. Bądź 
co bądź zwycięstwo dyplomacyi europejskiej nad 
absolutyzmem Sułtana jest niewątpliwe. Faad-pa 
sza, który w skutek niełaski zbierał już fandusze 
myśląc o wyjeżdzie, odgrywa znowu pierwszorzę­
dną rolę. Układy o bank postępują. W tych dniach 
odbyto dwie konfereneye finansowe. Giełda z dniem 
każdym ożywia się.

W chwili kiedy francuska polityka zdawała się 
najbardziej tryumfować w Egipcie, śmierć Saida- 
paszy zadała jej cios dotkliwy, p. Bulwer niedar- 
mo siedział w Egipcie. Izmail-pasza brat zmarłe 
go Wice-króla i jego następca ma być oddany 
Anglii. Tutejszy LevandHerald nietai z tego wzglę­
du swej radości. Zanadto jednak interes Egiptu 
jest różny od interesu Turcyi, aby radość Anglii 
była trwałą. Nieuspokojoua Syrya daje zawsze 
wice królom egipskim nadzieję jej przyłączenia zu 
wpływem Francyi. Spodziewać się obecnie należy 
silnych walk stronniczych w Egipcie. Wpływy 
francuskie są tam przeważne, a program Merh- 
med^-Alego, nicmoże pozostać obcym dla jego 
następców. Na kilka dni przed śmiercią Saida-pa- 
szy 1,000 żołnierzy murzynów opuściło Aleksandryę 
udając się do Meksyku na pomoc armii francu­
skiej.

Wielu nie ufa, aby Anglia w sprawie greckiej 
odgrywałała rolę szczerą i obowiązującę na przy­
szłość. Oprócz oporu dyplomacyi w przyłącze­
niu archipelagu jońskiego do Grecyi, obawiają się 
tutaj Grecy, aby mieszkańcy tych wysp powołani 
do objawienia swej opinii, nie zechcieli pozostać 
jeszcze czas jakiś pod protekcyą Anglii, która im 
zabezpiecza bezpieczeństwo osób i własności w kra 
ju, a s ik ą  opiekę na zewnątrz niezbędną dla roz 
ległego ich handlu- Stan tymczasowy jaki panuje 
w królestwie g eckitm, zobojętnił nieco Jończy 
ków na wspólne cele panhellenizmu. Tutaj w 
okręgach dyplomatycznych obawiają się, sby któ 
ry z mnożących się oddziałów zbrojnych greckich 
nie przekroczył granicy i nie dał w ten sposób 
powodu do wojny z Tnrcyą, która w narodzie tak 
żywym jak Grecy, znalazłaby odgłos powszechny, 
mimo refleksyi dyplomacyi i rządu tymczasowego 
Rząd tutejszy nigi przestaje zwracać w te strony 
swej uwagi. W tych dniach dwutysięczny oddział 
wojska opuścił Salonikę udając się na wyspę Kan- 
dyę. Opinie republikańskie coraz bardziej przewa­
żają w Helladzie. Więksość zgromadzenia narodo­
wego greckiego, skłonną jest w tej chwili uchwa 
ić tryumwirat jako formę rządu obowiązującą aż 

do czasu w którym nie będzie można podług inte 
resu i sympatyi narodu, zrestaurować opróżnione 
go  tro n n . C zas  tan  b a rd z o  b y ć  m oże  d a le k i. In-
8trukcye jakie odebrały niekióre tutejsze po­
selstwa w sprawie greckiej, mniej więcej zga 
dzsją się na t o , aby nie silić się na za­
pewnienie sobie krótko trwałych wpływów na nie 
stałą opinię Greków, całą zaś baczność zwracać 
na zachowanie obowiązujących Grecyę trakta­
tów. Ia8trnkcya i postępowanie Rosyi jest w grun 
cie odmienne; na oko jednak musi być pełne sza­
cunku dla piśmiennych zobowiązań. Sprawa gre 
cka zostawiona sama sobie jak  dziś straciła nieco 
w znaczeniu, z łatwością jednak nabrać go może 
przy nowych zajciach na Wschodzie.

Sprawa skonfiskowanych na terytoryum woło- 
skiem karabinów, oraz znalezienie się w niej księ­
cia Kusy, przy wielu innych objawach emancypa- 
cyi Rumunów, niemile dotknęła Sułtana; była na 
wet chwili w której obawiano się aby z tego po­
wodu nieprzyssło do wojny. W przewidywaniu tej 
ewentualności książę Kuza zbliżył się do Serbii, 
utrzymują nawet że się starał zawrzeć z księciem 
Michałem traktat zaczepno odporny. Dyplomacya 
angielska będąc pewną rychłego zwycięstwa Dad 
rycerskim sułtanem, zapewniła od siebie rządowi 
rumuńskiemu nietykalność granic i tym sposo­
bem chce przeszkodzić przymierzu, które usiłuje 
przedstawić, że w nim więeejby kordystała Serbia 
niżeli księstwa Naddunajskie, którym dziś chodzić 
może tylko o pozbycie się nominalnej władzy suł­
tana.

Liczne traktaty któremi są powiązane liczne od­
cienia sprawy wschodniej, ? a każdym kroku ta­
mują objawy woli narodowej nastręczając zarazem 
szerokie pole do starć dyplomatycznych. Uchwalo­
na przez zgromadzenie narodowo  ̂ w Bukareszcie 
i zadekretowana przez księcia opieka nad dobra­
mi dachowncmi, wyprowadzoną została przed sreo- 
pag europejski. Konsulowi® jeneralni w Bukare­
szcie, jakoteż posłowie austryacki, francuski, an­
gielski, pruski i włoski w Carogrodzie otrzymili 
ze strony duchowieństwa greckiego zażalenie w 
którem wyraz erekcyi tych dóbr: poddane tłóma- 
czą przez darowane miejscom świętym znajdują­
cym się w Turcyi, i na mocy tego dopominają się 
przyznania im własności. Protokół konwencyi re­
gulującej sprawy Naddunajskie w 1856 r., nieza- 
przecza duchowieństwu greckiemu posiadania tych 
dóbr, lecz uważa je „jako dobra religijne os leżące 
do kraju mołdo-wołoskiego, przeznaczone głównie 
dla dzitł dobroczynnych i utrzymania konwentów.* 
Elastyczne to orzeczenie da się różnie tłom*czyć, 
a tem bardziej stosować, ostatecznie jednak wy 
paść musi na niekorzyć dochowieństwa greckiego, 
które z zaniedbaniem w»rnn^^w erekcyi wypro 
wadzało kapitały za granicfi tworząc nadto nie­
podległe i wpływowe w skutek bogactwa ciało, 
w obcym narodzie; najgorzej przytem administru­
jąc rozległe majątki.

W i e d e ń  Igo Lutego. Presse zawiera kores 
p^ndeucye z Berlina następującej treści: „Po­
wstanie w Polsce, które niezawodnie jest końcem 
początku, poruszy w krótce pytanie, jak  Austrya 
i Prusy, będą się miały sa‘ hować względem kwe- 
styi Polskiej; oba bowiem rządy właściwie z obo­
wiązane są w skutek umowy znacej w MtincboŁ- 
giatz zawartej do solidarnego postępowania w tej 
kwestyi. Pamiętać jednak należy, że książę Gor- 
czaków przy pewnej ważnej sposobności nazwał 
owe stypulacye zatJarzałemi, dodając wyraźaie, 
że R’ sya w kwestyi Polskiej odtąd tylko o swoje

własne interesa dbać będzie. Rozumie się samo 
przez s ię , że tem samem Austrya i Prusy 
mają Bobie wskazane takie sim o postępowanie.

Do Gen. Korespondent doniesiono, że 29 sty­
cznia patrol rosyjskiej straży granicznej złożony 
z siedmiu ludzi wkroczył był koło Maydana (w 
Rzeszow8kiem) na terytoryum austryackie. Taż samu 
Gen. Korespondent utrzymuje ze telegraficzne po 
łączenie Wiednia z Warszawą nigdy nie było zu­
pełnie cdciętem, tylko chwilowo przerwanem 
w ogóle że c. k. zarząd telegraficzny nie doBtał 
był ze strony zarządu rosyjskiego żadnego zawia­
domienia o zamknięciu komunikacyi telegraficznej 
z zagranicą a Polską i odwrotnie. W tej samej 
sprawie doniosła berlińska dyrekeya telegraficzna 
wspomnionemu dziennikowi, że i w Berlinie nic 
nie wiedziano o zamknięciu linii telegraficznym b 
Polskich. Nakoniec czytamy jeszcze jedną wiado 
meść w Gen. Korespondent. Donoszą do tego dzien­
nika z Wenecyi że niezadługo przybyć ma tam 
minister stanu przywożąc wielkie reformy.

W sprawie węgierskiej pisze węgierski dziennik 
Filgetlen co następuje: Jako jednej z niezbędnych 
przesłanek która pojednanie wyprzedzić musi, żądać 
przdewszy8tkiem należy tego, ażeby w Wiedniu za­
przestano podejrzywać o oderwanie się, w Węgrzech 
zaś o unifikacyą. Tak unifibacya jak  i oderwanie 
się jest rewolucję. Tylko uuifikacya zrodziła za­
chcenia oderwania s ię ; należy się pozbyć zachctń 
un fikacyi, a znikną zachcian ki oderwania się, które, 
przez rozpacz do życia wywołane nie mają ani 
korzeni aui rozmiarów. Od trzechset lat wa 
naród przeciw usiłowaniom pochłonięcia go. Obawa 
takich nsiłowań faktycznie istnieje i ona to wy 
wołała owe wszystkie wyłączenia się w Węgrzech. 
Doprowadzono do tego, mówi ów artykuł, że o 
wego języka, który szanujemy, w którym otrzy­
maliśmy nasze wykształcenie, owej poezyi, która 
ogrzywnła nasze młodzieńcze serca, owej umie­
jętności, która oświecała nasz wiek męzki, zapie­
rać się musimy, i że musimy słuchać, przy ka­
żdym kroka jak  szydzą z tego narodu, w którego to 
warzystwie tak serdecznie się czujemy. To nas 
boli; proszę nam wierzyć; jesto szczęściem na 
szem, że mieszkający z nami niemieccy bracia 
nasi nas rozumieją i wiedzą, eo dla nich czujemy 
a kto jest przedmiotem rozjątrzenia. Ale oby się 
z życia uczyli, które mają przed oczyma. Powia­
dają,oni, że naumyślnie wuszuknjemy cechy różnie/. 
Tak jest, jeśteśmy separatystami w ubiorze, w je 
dzeniu, wo wszystkiem; ale ma to typ narodowy 
a nie polityczny. Są to same protestacyo przeciw 
pochłonięcia nas i unifikacyi. Chcą nas unifiko­
wać; pokażmy we wszystkiem, że jeśteśmy od nich 
różni; jest to uczucie tak naturalne, że trudno go 
nie pojąć, i dla tego przeciwne działanie w każdym 
kroku. Oni to popchnęli zdrowego i sympatyzu­
jącego ducha narodu do tego, że pilnie wyszukuje 
dyssonaneye różnicy. Niech tylko nie naruszają 
ducha narodu, niech tylko przekonają naród, ża 
świętości jego serca nie chcą dotykać, a naród 
szukać będzie zgody, a jedność monarchii odnowi 
się na silniejszych i bardzej niewzruszonych pod 
stawach aniżeli za pomocą najkorzystniejszej ko­
dy fikacyi spraw wspólnych."

Praski Czas ogłzszk, że z końcem stycznia wy 
chodzić przestaje. Odwołuje się do tego, że mu 
nie dano karty wstępnej do loży dziennikarskiej 
w sali posiedzeń sejmowych, z czego zrobił sobie 
w niosek, że „n ieznalazł w sparcia  rzetelnego naw et 
u tego stronnictwa, w którego interesie pra 
cował od 1862 i któremu w różnych poświęcił 
się wzglądach." Dziennik ów stojący z początku 
po stronie narodowej, przeszedł potem do oboin 
centralistycznego. Rcquiescat in pace! dodamy tyl- 
co, że nam przypomniał owego naszego Marka, co 

tłucze po piekle, dla tego, że za życia nie 
trzymał się swoich.

Królestwo Polskie.
Szereg zdarzeń w Kongresówce szybko po sobie 

idących i przez nas opisywanych, przedstawia: jak 
>o licznych bezprawiach i gwałtach rządu rosyj­

skiego następująca straszna proskrypeya dziesiątau- 
ąca najpatryotyczciejszą część narodu, a urządzo 

przez rząd rosyjski, aby wywołać pnedwcze 
sny wybuch, który mniemał tenże rząd łatwo stln 
mić a z nim zdusić ducha narodowego,— popchnęła 
część proskrybowanćj ludności do b i e r n e g o  o 
j o r u ,  do chronienia się przed proskrypcyą. Sza 
reg tych zdarzeń przedstawiał dalćj, jak następnie 
;dy opór taki bierny nie był możebay, ta część 
uduości rzuciła rozpacznie do o p o r u  c z y n n e  

go  przeciw proskrypcyi, do czynnćj protestacyi 
trzeciw uciskowi rosyjskiemu, do czego tylko wzy­

wała odezwa komitetu centralnego z 16got.m. wy­
dana już po dokonaććj znienacka proskrypcyi 

Warszawie. Wreszcie zdarzenie to przedsta­
wiły , jak  caturalnem następstwem z tego czyn­
nego oporu uciskowi wyrósł nagle r o z p a  
c z n y  d o r a ź n y  r u c h  p o w s t a ń c z y ,  prze­
ciw srodze ciemiężącemu naród panowaniu ro­
syjskiemu, który to ruch powstańczy rzucił aa 
gle w nocy z 22 na 23 stycznia na bagnety i dzia 
"a wojsk rosyjskich, tłumy bezbronnej ludności o 
gciem miłości ojczyzny i nienawiści do rządu ro­
syjskiego zapalone, a rzucił je  bez broni, wodza, 
ednego planu działania włsśnie w chwili gdy rząd 

rosyjski zgromadził w Kongresówce najwięcćj wojsk, 
bo 120,000 żołnierzy, co także jest jednym z li­
cznych dowodów jak  ruch powstańczy był nieprzy­
gotowany ani sztucznie urządzony. W owej 
chwili, gdy już tłumy ludności biegły na stu 
punktach kraju zgołęmi rękami na bagnety rosyj­
skie, wydano w dniu 22 stycznia odezwę z podpi 
sem „Komitet centralny narodowy jako rząd tym­
czasowy", którą niżćj zamieszczamy.

Ten rozpaczny ruch powsLńczy, zgnieciony na 
;edoych miejscach przez przemoc wojskową rosyj- 
’ j, i wzrasta na innych, i przeciw przemocy tćj 

idzie na stu punktach w nierówne zapasy; rozwi­
jając się z taką koleją, wznosi już teraz cherą- 
giaw polityczną.

— Korespondent z Warszawy do jednrgo z dzien­
ników wielkopolskich pisze co następuje:

, W s r s z a w a  28 stjcznia. Chwila obecna przy  
ii nam wieścią pierwsze nazwisko oficera, któ 

ry  stanął przywódcą jednej z g ro m ad , co dotąd 
grom adą się ostała i nazwę miejsca, gdjio obóz 

wstańczy zbroi się, szereguje, w ład i w szyk 
boju ćwiczy. Mieszkańcy S zydłow ca, Bodzentyns.

miast okolicznych, i ludność górnicza dały g ro 
madę liczącą do 2ch tysięcy która obozem pod 
Wąchockiem stoi. Przywódcą gromady dobry 
znswca spraw wojskowych, dobry artylerzysta p- L.

„Drugi, podobny tamtemu obóz powstańczy for 
muje się w Kaźmierzu nad Wisłą. Oficera przywo­
dzącego nie wiemy. Mówiono nam jtdoak , że tam 
jest ład i baczność wielka, że to więc już nie gro­
mada niespójna i do rozproszenia łatwa, ale od­

dział powstańczy do tysiąca liczący, co zdolny bój 
krwawy Moskalom zadać, boć jeżeli na śmierć, na 
ofiarę iść m ają, to niechże ta ofiara krwawo oku­
pioną będzie, i niech wróg i niech kraj ma świa­
dectwo , że ci co za Polskę walczą, po bohatersku 
walczą.

„Z innych części kraju nie wiele nowin. W  Pło­
ckim jak  mówią, wojsko rosyjskie po drogach i 
dróżkach chwyta pojedyńczych lub w nielicznych 
gromadkach i ozbiegłych powtańców. Cz/  obóz tam 
większy gdzie jest, nie wiemy.

„O szlachcie podlaskiej wieść to i ow< niesie, ale 
niepewne. Pono wsiadła na koń, a i p rz . wdeę zna­
lazła. Ale to wieści niepewne, za takie je  bierzcie.

„W Warszawie cisza, patrole po mieście silne 
chodzą.

„Pobór skazanych do wojska w nocy z dnia 
26 na 27 b. m. w wieln miejscach dokonany, ra­
czej usiłowacy; rezultat tych usiłowań prawie ża­
den jest. W Lublinie z wykazanych do poboru zna­
leziono dziesięciu, w Łowiczu dwóch, w Skiernie­
wicach jednego żyda. lani wszyscy domy rzucili, 
rozsypali się po kraju.

„Niektórzy gubernatorzy, jako to gubernator lu­
belski Boduszyński i gubernator augustowski czy­
nili przedstawienia do władz centralnych wykaza- 
jące niemożność wykonania poboru, a i niesto­
sowność poboru, z powodu stanu rozdrażnienia tak 
wielkiego w ludności, ż e j u ż g o  mnożyć nie godzi 
się. Chruszczów, naczelnik wojenny labelski, prze­
słał p. Boduszyńskiemn na całą odpowiedź rozkaz 
księcia, dokonania poboru, bez względu na to, co 
być może.“

„ Warszawa, 29 stycznia. Mimo gromkim głosem 
wj deklamowane przez Dziennik Powszechny słowo 
tryumfa z dokonanego po całym kraju pobora 
w nocy z 26 na 27 bm. (patrz Dzień. Pow. z d. 
28. bm.), korespondent wasz nie pjtrzebnje się za­
pierać słów w liście wczorajszym o brance wyrze­
czonych. Rezultat liczbowy tego pobora staje nie­
zbitym dowodem, że rozpacz jakićj zapanować 
w sobie nie byli zdolni biedni na wojsko skazani, 
była i jest źródłem tych prók ciężkich, tych walk 
jakie kraj dziś cały krwawią.

„Rezultat ów branki w kraju jest, jak  to redak- 
cya Dzień. Pow. łatwo sprawdzi, przejrzawszy ra- 
portz nadesłane od urzędów poborem zatrudniają­
cych się, rezultat ten jest prawie żaden: W mieś­
cie Grójcu nie znaleziono ani jednego z wykaza­
nych do poboru, w mieście Gai czynie wzięto dwóch 
i to takich co obłożną chorobą złożeni od pobora 
chronić się po za domem nie byli w stanie. W innych 
miastach, miasteczkach plon pobora niebogatszy.*) 
W całym powiecie warszawskim, jednym z najlu­
dniejszych w Królestwie, ogóLą liczbę wziętych 
podaje raport na 32.

„Gdzież więc owi inni, gdzie są, gdzie się po­
dzieli? Oto poszli na bój rozpaczny, na śmierć 
ofiarną, bo oni śmierć wolą jak hańbę służenia 
w wojsku ro8yjskićin. Więc organ rządowy zapra­
wdę małóm się umie kontentować**). W W;.;sza- 
wie cisza zupełna, spokój. Ostatniej nocy miały miej­
sca aresztacye, których znaczenia pojąć nie umiemy 
wcale. Wypisuję nazwiska jak  mi je podano: Ludwik 
Giwartowski mający dom expedycyjny w Warsza­
wie, Mąjde krawiec, Barciński dyrektor żeglugi pa­
rowej, Kornfeld, Freund, Schoawitz. Wszyscy z wy­
jątkiem Majdogo i Barcińskiego żydzi w Warsza­
wie zamieszkali.

„Z  prow incyi nadeszło wieści stw ie rdza ją  poda 
liście wczorajszym. Formują się na prowiu-

obozy, a siłę każdego liczą na 1500 In­
ne w 
cyi dwa 
dzi.

„Pod Łomżą w dniu między 24 a 26 na gro­
madę bezbronną chroniących się przed poborem, 
natarł pułkownik V61kner (brat zasztyletowanego 
w Warszawie dowódzcy szpiegów) ze zuaczną si­
lą wojskową. Pan Volkuer po twardym boju wzię­
tych w niewolę bezbronnych po barbarzyńsku mor­
dować kazał. Sam własną ręką dwóch lekko ra­
nionych zabił. Oczekujemy raportów o jego boha­
terskich czynach w dzienniku urzędowym. Pan 
Yblkuer jest cudzoziemiec, który się na służb j Mo­
skwie sprzedał.

„ W dniu wczorajszym wyszedł z Warszawy 
oddziałem wojska do 1000 ludzi i z 5 arm ata­

mi jenerał Bontemps, udając się koleją warszaw- 
sko-petersburgską.

„W Gostyńskiem ludność fabryczna chwilowo ru­
szona w raci napowrót de pracy ; po fabrykach zje­
chały śledztwa wojskowe, przy śledztwach dzieją się 
ciężkie zo strony wojska nadużycia. W ogóle pa­
nowanie władz militarnych nazad w całej sile i mo­
cy wrócił i. Wojskowy każdy już się stał panem 
nieograniczonym życia i mienia obywateli. Wiemy 
np. w Lublinie wyrzucano z mieszkań obywateli 
miasta, dla dania wygodniejszej kwatery wojsko­
wym, którym zaciasno w ich dawnych mieszka­
niach być poczęło.

„Warszawa na wszystkie strony wojskiem oto­
czono, dostęp do miasta bez paszportu prawie nie­
mi żli*y, równie wyjazd z miasta formaluościami 
paszportowemi bardzo utrudniony."

— Urzędowy Dziennik Powszechny z 29 i 30 
stycznia ogiaBza następujące raporty rosyjskie, 
których jednostronność i fałBzywcść uderza na 
pierwszy rzut oka:

„Kapitan 39go pułku kozaków, Krasnow, na­
tarł dnia wczorajszego, 16 (28) stycznia o dru­
giej po południu na bandę buntowników w le- 
sie należącym do wsi Słomin w gminie Koby- 
liD. Banda zniesioną została; 42ch ujęto, 16stu 
ranii no a |20stu  zabito. Ze strony wojska, zabity 
jeden podoficer i jedeu kozak, a dwóch kozaków 
jest rannych."

Raport ten przypomina przysłowiową kłamliwość 
raportów wojennych rosyjskich.

Inne raporta brzm ią:
„W dniu 13 (25), stycznia, około Mężenina na­

stąpiło starcie jednego batalionu pułku Symbir- 
skiego z liczną bandą buntowników, która znie­
sioną została. Szczegóły dotąd nie nadeszły, ale 
według pierwszych wiadomości, buntownicy stra­
cili zabitych przeszło 50 Indzi; ze strony wojska 
zaś było ranionych około 20 żołnierzy."

„W okolicach Raciąża, pułkownik Sierzputowski 
natarł z oddziałem kozaków i kilkoma żyłnierza- 
mi piechoty na bandę buntowników, złożoną z o- 
koło 90 ludzi. Cała ta banda ujętą została, przy- 
czena zab to z niej 2ch ludzi i 22ch raniono; zo 
strony wojska 2ch ranionych."

„Z otrzymonych doniesień od władz cywilnych 
zamieszcza się tu następujące szczegóły: Randa 
z dw ustu  do trzystu ludzi uzbrojonych w piki ko- 
Ąy i trochę dubeltówek, w części na wozach, w 
części na koniach w nocy z d. 22go na 23ci b. 

przeszedłszy przez lasy od Przyrowa, poszłam

: o więk-*) i tak w Kutnie znaleziono zaledwie 18
szej części Żydów, w Łęczycy 12 etc. P. K.

**) i mało mu starczy na radość, na tryumf, p. g
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ńa Jędrzejów i Kielce. Złożona była z oficyalistów, 
rzemieślników j trochę młodej czeladzi wiejskiej. 
Po parodniowym błąkaniu szukając jakiegoś wo 
dzs czy Komitetu, wróciła i spokojnie rozeszła się.
Z tych faktów powstała zapewne wieść o napa­
dzie na Kielce.“

Nie Komitetu, jak  twierdzi raport rosyjski, lecz 
broni zapewne szukała gromada proskrybowanycb, 
rzucająca się do rozpacznego oporu bezprawiom 
rosyjskim i usiłująca wyprzeć straszny ncisk z 
kraju; gdy zaś tej broni nie zastała w miejscu na 
zaaczouom, i widząc w szyku bojowym stojącą 
kilkutysięczną załogę rosyjską w Kielcach, która 
jak wszędzie przygotowaną była na stłumienie 
wybuchu wywołanego gwałtami rządu, — nie mo­
gąc na ten korpus uderzyć z gołemi rękami, rozo 
szła s ię , aby zapewne stawić rozpaczny opór ca 
innych punktach. Gromada ta składała się z ludzi 
wszelkiego stać u, jak  nam donoszą pewne wiado 
mości.

„W okolicy Radomska, jak  wszędzie, usposobie­
nie włościan dla rządu jest jak najlepsze, a wła­
ściciele ziemscy bez wyjątku odmówili przyłącze­
nia się do band buntowniczych. Pobór do wojska 
tam również odbył się spokojnie".

Jak najfałszywiej rząd rosyjski twierdzi, że u 
sposobienie włościan dla niego jest przychylne. 
Włościanie w ogóle niechętni są rządowi rosyj 
hkiernn syzmatyekiemu, lecz nie widząc jeszcze 
siły po stronie ruchu powstańczego, zajęli stano­
wisko wyczekujące. W k i l k u  wprawdzie wyjąt­
kowo wsiach, podburzeni przez kozaków głoszą­
cych, iż ludność miejska chce ich w pień wyciąć 
i zachęcani nagrodami przez władze rosyjskie pta- 
conemi, a mianowicie w okolicy Piotrkowa w ka 
liskiem, we wsi Węgleszynie w krakowskie®, oraz 
w okolicy Lublina, aresztowali na drodze pojedyń 
tzych idących proskrybowanycb i odprowadzili kil­
kunastu ujętych do wład ?, wojskowych. L tc t  prósz 
tych czterech wypadków, najszczegółowsze wiado 
mości przez nas zebrane, nie donoszą nam, aby 
gdziekolwiek włościanie występowali z czynuą po­
mocą rządowi rosyjskiemu; w każdym zaś z se­
tnych oddziałów powstańczych są także uzbrojeni 
włościanie walczący przeciwko wojskom rosyjskim. 
W niektórych nawet okolicach byliby licznie rzu­
cili się do oręż*, lecz źądtli karabinów', gdyż w 
kosy nie wierzą. Są to wprawdzie wyjątkowe 
przypadki, jednak z drugiej stroDy z całej prze 
strzeni Kongresówki n i e m a m y  a n i  j e d n e g o  
doniesienia o jakimkolwiek śladzie komunistyczne­
go z ich strony ruchu, o jakimkolwiek gwałcie i 
rabunku, do którego ich kozactwo zachęca.

„W  mieście Bielsku, gubernii Płockiej, pojawiła 
się banda, jakoby z Warszawy przybyła; usiłowa­
ła ona powiększyć swą liczbę, wszystka jedaak 
młodzież z miasta i okolicy pokryła się.“

„W okolicach miasta Małogoszczą, gubernii Ra­
domskiej, patrolujący żandarmi przy pomocy wło­
ścian, zatrzymali wóz z 14tą uzbrojonemi osobami 
Część z tych osób, z zabranemi kosami, pikami, 
dubeltówką i pojedynką, dostawili do naczelnika 
kieleckiej żandarmskiej komendy."

Mylnie tu także raport utrzymuje, jakoby wło­
ścianie ochotnie dali pomoc żandarmom; przeciwnie 
oddział żandarmów zarekwirował siłą włościan do
pomocy. .. . . . .

„W mieście Ostrowcu, gubernu Radomskiej, bau-
da”porąbaw8zy skrzynię kasową miejscowego m a­
gistratu, zabrała znajdujące się w niej rs. 27, toż 
samo usiłowały podobneż bandy uczynić z kasą 
magistratu miasta Kunowa, i kasą urzędu leśnego 
Kozienice, te jednak próżnemi się być okazały. 
Banda między Krtśnikiem a Urzędowem sformo­
wana, zrabowała kasę ordynacyi Zamoyskich w do 
brach Struża."

Wy wiezienie wczesne kas rządowych okazuje, iż 
rząd osyjski przygotowany był na wybuch który 
wywoływał.

„Osoby z bandy formującej Bię w Olkuskiem 
usiłowały namówić robotników w kopalni Ksawery 
i hucie cynkowej pod Będzinem, aby opuścili ro­
boty i ndali się na punkt zborny do zamku Bę 
dzińskiego. Spotkawszy opór ze strony robotników 
opuścili zaraz huty i kopalnie, w których zuptłny 
porządek jest otrzymany."

dołem, również rano 3go lutego, jedńak większa i do 
okoła, o godz. 6ej zniżyła się temperatura powietrza

Kronika miejscowa i zagraniczna
K rak ów  3 lutego. W nocy z niedzieli na ponie 

działek o godz. 2ej powstał ogień w domu spadko 
bierców Kirschbauma (niegdyś Estreichera) przy płaca 
Szczepańskim pod L. 239. Zajęły się drewniane za 
budowania w podwórzu; ogień dość spiesznie ugaszono 
lecz przy pożarze tym lubo tak ograniczonym, okazał się 
brak wody, a przedewszystkiem brak uorganizowanej pc 
mocy. Straż ogniowa nie jest dostateczną aby mogła za 
jąć się dostarczaniem wody, a lubo niezbywało na dobrej 
woli ratującym, wszakże tylko uorganizowany ratui ek 
może być spiesznym i mniejszemi siłami dużo więce; 
zro b ić  jest w stanie niż znaczna liczba rąk. Tworze 
nie łańcuchów dla podawania wody jest pierwszym wa 
runkiem skutecznego niesienia pomocy.

— W ciągu dni 31 stycznia, 1 i 2 lutego dosięgła 
najwyższa temperatura -+- 7°,2 (31 stycznia) najniższa
 0°,4 (2go lotego); najniższy stan barometru był
326”’,82 (Igo lutego rano o godz. 6ćj), dotąd ciągle 
się podnosił, rano 3gO lutego o tej samej godzinie 
stuł na 333’”,2B; przez wszystkie trzy dni powiewał 
wiatr zachodni zmiennej mocy, niebo z małemi wy­
jątkami było zakryte chmurami ciągnąccmi od zacho 
du, 31 stycz. był nader przyjemny, Igo lutego po 
wstał około południa wicher zachodni i deszcz się po 
ścił 2go lutego po południu ze śniegiem, wieczór mgła

°,2 R. pod zero.
P. Stanisław Mirecki zamianowany został profe­

sorem śpiewu dramatycznego przy tutejszej szkole śpie­
wu połączonej z Instytutem Technicznym.

— Gazeta Narodowa r. d. 31 stycznia została już 
po rozdaniu jej cofniętą z nakazu Prokuratoryi sądo­
wej we Lwowie, a redaktor odpowiedzialny p. Karol 
Stupnicki uwięziony. Drlszy numer Gazety Narodo­
wej nie wyBzedł z druku.

— Z powodu zamieszczenia przez nas w d. 31 
stycznia wzmianki, iż jak podróżni opowiadali, niejaki 
tfeugebauer przybywający z Królestwa Polskiego w d. 
29 t. m. do Szczakowej, przytrzymanym tamże został

przez żandarmów odstawiony do Maczek władzom 
rosyjskim, Krakauer Ztg pisze dziś, iż w d. 29 z. m. 
popołudniu przybył do Szczakowy pruskim pociągiem 
kolei żelaznej fabrykant warszawski Feliks Bauernfeind 
w zamiarze jechania do Krakowa. Gdy jednak paBport 
jego już był przedawniony, przeto zwrócóno go przez 
Maczki do Królestwa i tenże bez żadnego dozoru lub 
odprowadzenia odjechał pociągiem wieczornym do 
Maczek.

— W nocy w niedzielę znaleziono na Kazimierzu 
człowieka nieżywego, który prawdopodobnie w skutku 
pijaństwa tknięty był apoplekByą.

Tarnów dnia 27 stycznia.
( S . )  W obee okropnych wiadomości z części dawnej 

Polski Kongresówską zwanej o polowaniu na ludzi pod 
nazwą poboru do wojska, przeciw któremu prócz dzien­
nikarstwa niestety nikt więcej dotychczas głosu nie za 
brał, z trudnością tylko można myśl na inny przed­
miot zwrócić 1 A jednak nie można pomijać żadnych 
działań, które pod względem spółecznym i ekonomi­
cznym zbawienny wpływ wywierają. Mam na myśli 
powstałe i powstające w ostatnich czasach różne za 
kłady mające cel dźwignąć nas w materyalnym wzglę­
dzie. Pisząc z Tarowwa i nieznając rezultatów takich 
zakładów w innych miejscach powstałych, ograniczam 
się na sprawoz tanin o tarnowskiej kasie oszczędności, 

Dnia 1 listopada 1861 rozpoczęła tarnowska kasa 
oszczędności czynność swoją li tylko z statutem swoim 
w ręku i z zaliczoną przez gminę miasta Tarnowa na 
pierwsze urządzenie kwotą 1000 złr., lecz oraz z silną 
wiarą w zbawienny swój cel i współdziałanie lu zi o 
dobro kraju dbałych, przyjmując za swoją dewizę: 
„pracujmy, oszczędzajmy i w s p i e r a j m y  s ię ."  I  oto 
nadzieja nie zawiodła, bo w ciągu czternasta miesięcy 
do końca roku 1862 wpłynęło wkładek 103,826 złr 
81 c. z czego tylko 19,662 złr. 53 c. napowrót od­
dano, a w ciąga roku 1862 eskontowano trzechmie- 
sięcznych weksli za 200,087 złr. 10 c. i wypożyczono 
na zastawione papiery publiczne 10,787 złr. Ileż tu 
lichwy odpadło, którąby zapłacić musieli ci, którzy się 
w kasie oszczędności poratowali, gdyby ta kaBU nie 
istniała! Jestto wprawdzie jeszcze mała siła finanso­
wo, ale na tak krótki czas istnienia rezultat ten za­
wsze bardzo świetnym nazwać trzeba, a jeżeli stosun­
kowo tak dalej kasa oszczędności rozwijać Bię będzie, 
może być w naszym okręgu lichwa zupełnie zniszczoną. 
Aby to jednak osiągnąć, trzeba współudziału obywa 
teli o dobro ogółu dbałych, aby swojego wpływu na 
to użyli, iżby martwo leżąco kapitaliki do kasy wno 
Bzono, aby sługi i czeladź o przyszłości swojej myśleli 
i z Bwoich zasług choćby najmniejsze kwoty do kasy 
oszczędności wkładali, aby wieśniacy z których już 
wielu z tutejszej kasy zasiłki pobierało oszczędzone 
pieniądze z korzyścią dla siebie w tak bezpiecznem 
miejsca jak kasa oszczędności składali, a nakoniec, aby 
zamożniejsi obywatele choćby najmniejsze sumki do 
kasy wnosili i tym sposobem, mogąc w każdej chwili 
wkładkę odebrać, na wszelki wypadek dla siebie i in­
nych fundusz pomocniczy zapewnili.

Doznała tarnowska kasa oszczędności dotychczas sil­
nej pomocy od swego protektora ks. Władysława San­
guszki, który ją  znacznym datkiem na koBzta admini- 
stracyi zasilił i część gotowych pieniędzy z kasy dóbr 
swoich w kasie oszczędności umieścić kazał. Miasto 
Tarnów umieściło znaczne sumy ze zwyżek Bwoich do­
chodów i spodziewać się trzeba że i inue miasta ob­
wodu tarnowskiego za tym przykładem z korzyścią dla 
siebie i dla ogółu pójdą, otrzymawszy na to upoważ­
nienie od władz politycznych. Znaczna część pienię­
dzy na Nadwiślan powodzią dotkniętych zoBtała do 
kasy oszczędności wniesioną zkąd w miarę potrzeby 
na roboty wałów koło Wisły wydobywaną bywa; kra­
kowskie Towarzystwo ogniowe także w tej kasie pewną 
sumę umieściło, a niektóre sądy nadesłały z depozy­
tów swoich sumki, bo te tylko w kasie oszczędności 
procent nieść mogą, a razem wzięte znaczne kapitały 
przedstawiają. Za pośrednictwem osób pojmujących waż 
nośćftej instytucyi, wpłynęła znaczna łączna suma dro­
bnych kapitabków, a gorliwość w tej mierze niektó­
rych duchownych naszych na szczególne uznanie za- 
słngoje, chociaż w tej mierze, to jeBt w składaniu 
drobnych B u m  przez ludzi zarobkujących dużo jeszcze 
do życzenia pozostaje. Słowem już z wielu stron kasa 
oszczędności pomocy doznała, a z chlubą trzeba wy­
znać, że dłużnicy tej kasy tak dotychczas byli pun­
ktualni, że jeszcze wypadku niebyło, iżby pomocy są­
dowej przeciw nim potrzeba było.

Niechaj to sprawozdanie słnźy za dowód, że szczere 
zajęcie dobrem ogółu muBi na korzyść wypaść, a oraz 
innym na zachętę aby podobne zakłady jak najlicznif j 
w naszym kraju powstawały.

— Jutro w środę dnia 4go lutego ś. Weroniki panny.

z 31go stycznia wieczór; według niej jenerał Stur- 
er posłany z wojskiem i ochotnikami ku Białemu- 

stokowi, spotkał się z jenerałem Bontemps, który 
wyruszył z Warszawy. Przeto kolej żelazna jest 
przywrócona (?); wielu powstańców wziętych zo­
stało do niewoli, niektórzy z nieb twierdzą, iż przy 
muszono ich do wzięcia udziału w powstaniu 
wszystkich stawiono przed Komisyami wojskowe- 
mi, a wskazują oni księży, jako głównych prze­
wodników. (Wiadomrści te są ciemne i fałszywe: 
ciemne, gdyż uiepowiedziano,zkąd to wyszedł jene­
rał Sturler i gdzie się spotkał z jenerałem Boc- 
temps wysłanym z Warszawy; fałszywe, gdyż ko­
lej żelazna z Warszawy do Grodna i Wilns jest 
jeszcze poprzerywaną, a pociągi nie tak prędko 
chodzić będą, czego jednym z dowodów jest, że 
korpus wojsk rosyjskich ma być przeprowadzany 
koleją przez Prusy, z Eitkunów przez Królewiec, 
Bydgoszcz do Aleksandrowa pod Toroń, jak  t» 
donoszą dzienniki pruskie i otrzymane przez nas 
listy. P. R. Cz.)

P a r y ż  1 lntego. Cesarz przyjmował dziś po 
południu o godz. 2ej depntacyę z adresem senatu. 
Przyjęciu jej obecnym był dwór, wyjąwszy księcia 
Napoleona.

P a r y ż  1 lutego. Według doniesienia z Meksy­
ku z dnia 27 grudnia, jenerał Forey znajduje się 
zawsze jeszcze z główną siłą swojego korpusu w 
Orizaba, i gromadzi zapasy żywności i amuaicyę, 
a teraz wybiera się w pochód na Pueblę, skoro 
tylko wszystkie siły skupi razem.

P a r y ż  1 lutego. Monitor donosi z Aleksandryi 
(bez daty): Stronnictwo wojenne pracuje w Huć. Mini­
ster handlu w Anamie zawiadomił admirała Bo 
narda, że wykonanie pewnych artykułów traktatu 
handlowego napotka trudności. Admirał przedsię 
wziął środki, aby zapobiedz temu co zajść może.

P a r y ż  2 lutego. Według dzisiejszego Monitora, 
Cesarz odpowiedział depntacyi senatu: Z podzię 
kowaniem przyjmuję adres senatu. Pochwała mo­
jej polityki, wyrażenie przywiązania zawarte w ad­
resie żywo mię wzruszają. Jednogłośncść uchwały 
daje mi wielkie zadowolenie, gdyż świadczy o 
zgodności, a ta musi sprowadzić szczęśliwy re­
zultat.

P a r y ż  2 lutego. Z Meksyku donoszą'z 20 sty 
sznia: Francuzi stoją o 30 mil (15 mil geogr.) od 
Puebla, gdzie się odbywają ogromne uzbrojenia.

P a r y ż  2 lutego. La i  rance twierdzi, że nie 
prawdą jest, aby, jak  piszą dzienniki angielskie, 
książę Koburski na nowo oświadczył się gotowym 
do przyjęcia korony greckiej, gdyż co do tćj kan­
dydatury nic dotąd nie postanowione, zaróuno 
za jak  przeciw.

T u r y n  1 lntego. Margrabia Pepołi jedzie jutro

konsul w Richmond lubo takiż sam rozkaz otrzy­
mał, wszelako rozkaz ten później cofnięto.1!

A t e n y  31 stycznia. Valbis został prezesem 
zgromadzenia narodowego. Wysłannik angielski 
Elliot zawiadomił o przyjęcia kandydatury ze stro­
ny księcia Ernesta Koburskiego, którego synowiec 
’Filip ks. Koburg-Kohary) jako następca tronu 
przyjąłby religię grecką.

L o n d y a  2 lutego. Z Nowego Jorku donosią, 
że w senacie postawiono wniosek, aby francuską 
interwencyą w Meksyku poczytać za naruszone 
traktatu londyńskiego, zażądać oddalenia się wojsk 
francuzkich i dać Meksykowi pomoc. 60,000 Unio- 
nistów, którzy się posunęli ku Karolinie półno­
cnej, odparci zostali pod Caswell.

Doraźny ruch powstańczy z K o n g r e s ó w c e  
i części Litwy rozpacznym rzutem przeciw ucisko 
wi rosyj kie ma wywołany, trwa »[ nawet wzrasta i 
rozszerza się szczególniej w Lubelskiem, Sando­
mierskiem i Krakowskiem w jednej stronie, a Pod- 
laskiem, Augustowskiem i części L'twy w drugi j 

stronie, gdy w Mazowieckiem, Kaliskiem i części 
Płockiego przemoc wojskowa rosyjska stłumiła 
ruch, rozbiła zuaczniejsze oddziały, lecz wielu ros 
bitków błąka się i tam po lasach, a cała ladność 
drży z oburzenia. Tak więc ruch powstańczy wy 
wołany strasznemi gwałtami rosyjskiemi, stłumiony 
wjednych okolicach, powstaje w drugich. Potwier 
dza się wiadomość, iż rząd rosyjski w Warszaw ie 
chociaż miał 115,000 do 120,000 żołnierzy w Kon­
gresówce, wezwał o nadesłanie posiłków z Rosy i 
i korpus granadyeraki ruszono z leż zimowych 
z pod Nowogrodu w pochód do Kongresówki. Kor­
pus ten ma być częściami transportowany koleją 
żelazną z Dynaburga przez Kowno i E idkun. 
do Prus, a następnie drogami żelaznemi Królewie­
cką i Bydgoską w Płockie, o czem urzędowo za­
wiadomiono dyrekeye obu kolei. Tak więc rząd 
pruski g w a ł c i  j a w n i e  w o b e c  c a ł e j  E u r o p y  
z a s a d ę  n e u t r a l n  o śc i, pozwalając na przemar z 
wojsk rosyjskich. Czyż mocarstwa, które z taką 
gorliwością upominają się o utrzymanie tej zasady 
w innych sprawach europejskich, milczeć będą, 
gdy idzie o Polskę?

To przesyłanie wojsk rosyjskich przez Prusy z 
pogwałceniem neutralności, dowodzić się zdaje, 
że komunikacye między Rosyą a Kongresówką, 
w Litwie czy też w Augustowskiem i Podlaskie® 
są przecięte. Zdaje się, że nie tylko kolej żelizca 
z Wilna i Grodna du W arszawy, lecz i drogi bite 
augustowska i podlaska są poprzerywane przez 
zburzenie mostów; bo jak  wiadomo, przerwanie ko- 
munikacyi jes t jednem z najpierwszycb dział, ń
wojny partyzanckiej. Bliższych i dokładnych wia­

do Petersburga. Zupewniają, że za jego tam przy- domości o stanie rzeczy w Augustowskiem, Podia 
byciem zaczną się narady przygotowawcze do trak-1 gkiem i na Litwie nie otrzymaliśmy do tej chwili.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne. 

P e t e r s b u r g  2 lutego. Dzisiejszy Journal de 
St. Petersbourg zawiera wiadomość z Warszawy

tata handlowego między Włochami a R 'syą. Izba 
prowadzi dalćj obrady nad budżetem.

L i z b o n a  1 lutego. Między konsulem angiel­
skim w Rio-Janeiro a władzami brazylijskiemi przy­
szło do zatargów. Anglicy zabrali kilka statków 
kupieckich brazylijskich przed Rio Janeiro. Lud 
jest wzburzony; Cesarz zagniewany.

B r u k s e l a  2 lutego. Indśpendance belge donosi 
z Rio Janeiro z d. 9 Stycznia: Poselstwo angiel­
skie żądało wynagrodzenia pieniężnego dla angli­
ków, którzy na brzegach Rio doznali rozbicia i 
zostali zrabowani przez mieszkańców, jakoteż za- 
dosyć uczynienia za uwięzienie trzech ofice.ów 
marynarki angielskiej. Rząd brazylijski odmówił, 
a w skutku tego anglicy zabrali pięć okrętów ku­
pieckich brazylijskich. Przyszła jednak do skutku 
ugoda. Brazylia wypłaci wynagrodzenia w Lon­
dynie naznaczone, kwesty# zsś zadosyć uczynienia 
poddaną została pod sąd polubowny króla Belgij­
skiego. Wypadek ten sprawił wielkie poruszenie 
między ludem. Spokojność Fr*ywrócons.

M a d r y t  30 stycznia. Gabinet tutejszy nie my­
śli w tej chwili dotykać kwestyi uznania królestwa 
włoskiego. Jenerał Prim i Oiozaga trzymają się 
zgodnie i przechylają się ku stronnictwu postę­
powych.

M a d r y t  1 lutego. Odjazd p. Isturiza ma nieba­
wem nastąpić; zapewniają, że instrukeye jego 
zmierzają do porozumienia się.

L o n d y n  31 stycznia. Według doniesień z No­
wego Jorku z 17go b. m. National - Intelligencer 
ogłasza podchwycone depesze separatystów. Część 
ich odnesi się do zabiegów konsulów francuskich 
w Galveston i Richmond, usiłujących skłonić 
Texas, aby się’ odj konfederaoyi krajów połu 
dniowych oderwał i utworzył rząd oddzielny. Dzien­
nik pomieciony mówi, iż konsul francuski w Gal­
veston otrzymał r o k a z  opuszczenia miasta; zaś

Z raportów jedaak rosyjskich wnosić należy, iż 
działanie wojsk zwróciło się przedewszystkiem dla 
stłumienia powstania w tamtych stronach i przy 
wrócenia komnnikacyj; albowiem wojna partyzan 
cka w tamtych prowincyach znajdując w rczle 
głych przestrzeniach Litwy poprzerzynanych bora­
mi i błotami sprzyjający, dla siebie teatr groźnie 
rozwinąćby się mogło, tern więcej, że na Litwie 
nie jest dnżo wojska a powstanie tam zakorzenio­
ne, przecinając najważniejsze komunikacye rosyj 
skie, bardzo niebezpieczncm stsćby się mogło dla 
rządu rosyjskiego.

W dziennikach wiedeńskich z 3 t. m. zuajdoje- 
my depesze telegraficzne zawierające wiadomości 
telegraficzne to ze Lwowa to z Krakowa, któ.e 
albo podane były już dawno przez nasz dziennik 
jeszcze z 1 t. m. jak doniesienie o potyczce nad 
Liwcem, o koncentrowaniu się wojsk rosyjskich do 
Kielc i Radomia, albo po części niedokładne, któ 
rych sprostowaniem jest powyższe przedstawienie 
ostatnich zdarzeń w Kongresówce.

Z południowej części Kongresówki, z Lubelskie 
go, Sandomierskiego i Krakowskiego, bliższe cho­
ciaż w części niezupełnie dokładne mamy wiado­
mości. W Lubelskiem główny oddział powstań 
ców organizuje się w okolicach Kaźmierza nad 
W isłą, gdy małe gromadki ukazują się w różnych 
miejscach labelskiego, a podobno także w kilkn 
powiatach Wołynia. W sandomirskiem główny 
oddział według jednych 3000, według drugich 5000 
liczyć mająoy, znajduje się w okolicach Wąchocka 
Zdaje się, że oddział ten złożony z|początku z lu­
dności uzbrojonej pikami, widłami, kosami i ró 
żnym podobnym orężem na prędce schwyconym, 
zbroi się teraz nieco lepiej i organizuje, gdyż ina­
czej niercznmielibjśmy jego dlngiego w jedDym 
miejscu pobytu, gdy wojska rosyjskie z Radomia 
i z Kielc obawiając się jeszcze schodzić z drogi 
bitej, nie idą go atakować w góry i lasy .^Przynaj­

mniej dotąd nie doszła nas żadna pewna wiado­
mość o jakiemkolwiek ważniejszem tam starciu.

Nakonieo w Krakowskiem oddział zbrojny 
gromadzący się w górzystych okolicach Ojcowa i 
lasach Olkuskiego, zajął 30go t. m. miasteczko 
Skałę odległe o 3 mile od Krakowa i następnie 
w nocy z Igo na 2gi 1. ®. posławszy mały od­
dział do komory Michałowice, rozbroił kilku tam 
stojących kozaków i kilkunastu strażników grani­
cznych, przyczem w małej utarczce raaiono 3 po­
wstańców; poczem wziął kasę rządową w której 
było ośm tysięcy rubli, wystawiając podobno kwit, 
a zostawiwszy urzędników w spokoju, wrócił w 
Olkuskie. Równocześnie prawie oddział wojsk ro­
syjskich w mieście powiatowćm Olkuszu stojący 
cofnął się wraz z  kasą i żandarmeryą przez Wol­
brom do Miechowa, gdzie znajduje się parotysię­
czna załoga rosyjska.

Dzienniki warszawskie z 30 i 31 stycznia na­
deszły lecz o pół daia później; a jak zwykle w nie- 
urzędowych, jest zupełne o wszystkich wypadkach 
milczenie,— w urzędowych jednostronne i fałszy­
we raporty rosyjskie, które wyżćj wraz z uwsga- 
mi naszemi powtarzamy.

Dzienniki pruskie donoszą, iż oddział wojsk 
pruskich piechoty i jazdy stanął z Mysłowicach; 
albowiem doniesiono władzom praskim, że po­
wstańcy zamierzą uderzyć na komorę celną rosyj­
ską Modrzejów, naprzeciw Mysłowic. Niemyślimy 
aby rząd pruski p o s u w a ł  d a l ć j  z g w a ł c e n i e  
n e u t r a l n o ś c i ,  i chciał czynnie mies>ać się w 
walkę.

Dziś 3go lutego obchodzą w Pmsiech 50 letnią 
rocznicę wydania odezwy do tworzenia oddziałów 
strzelców. Odezwę tę uważają Prusacy jako pier­
wsze przygotowanie do powstauia, do którego w 
półtora miesiąca później lud powołany został. Dziś 
także przynoszą nam gazety poznańskie odez* § władz 
w W. Księstwie Poznańskiem, podpisaną przez pre­
zydenta kraju i gubernatora wojeanego, grożącą 
każdemu procesem o zbrodnię stanu, ktoby jaki­
kolwiek, choćby tylko pośredni wziął udział w po 
wstania w Kongresówce, ktoby nawet okazał w 
jakibądż sposób, że wspiera lub sprzyja powstaniu 
wybuchłemu nie już w państwie pruskiem, lecz 
w sąsiednim kraju!

Król pruski nie przyjął depntacyi z adresem 
Izby niższej. Izba uchwaliła przesłać takowy na 
piśmie. Organ Bismarka Nordd. Ztg mówi , iż za 
kika dni król odpowie na adres reskryptem zapo- 
wne kontrasygnowanys przez ministerstwo. Bę- 
dzież to aktem rozwiązującym Izbę? Tak by się 
zdawało. Gaz. Krzyżowa twierdzi, że rozprawy nad 
adresem umocniły gabinet. Izba wyższa ma także 
napisać adres. Ociągała się z nim dłngo; będzie 
on zapewne wymierzony przeciw adresowi Izby 
niższej.

Dzienniki f r a n c u s k i e  liberala e , j ak Opinion 
Nationals, Siecle gorąco występują za Polską. O 
pinion narzeka, iż w adresie senatu „uie podniósł 
się głos dla zaświadczenia, że naród równie bra 
terski jak  nieszczęśliwy, że Polska przywiedziona 
do rozpaczy faktami obnrzającej samowolności, wy­
dała okrzyk walki i wolności, wyczerpawszy wprzód 
cierpliwość swą i rezygnacyę do ostatnich granic." 
Dalej Opinion dowodzi, iż przywrócenie Polski 
jest koniecznym warunkiem równowagi europejskiej, 
że przywrócenie’ to jest najważniejszym interesem 
dla Francyi, który zawsze uznawali znakomici mę­
żowie stanu fraacu8cy. Journal des Debate nie 
może jeszcze dobrze zrozumieć ruchu w Polsce. 
Constitutionnel milczy, albo z największą nieznajo­
mością rzeczy, z umyślnym jak  się zdaje fałszem, 
czasem widocznym, przedstawia; wypadki w Kon­
gresówce.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozaea.
W r o c ł a w  3 lntego. Dzisiejsza południowa Bre- 

slauer Ztg donosi: Dziś 63ci pułk z dwoma bate- 
ryami wyruszył w pochód z Niższej (Neisse) do 
powiatu Bytomskiego.

B e r l i n  3 lutego. Jenerał Alvensleben wyjechał 
w sprawie polskiej do Petersburga.

B e r l i n  3 lutego. Komisya budżetowa Izby de­
putowanych przyjęła rezolucję Forkenbecka, która 
mówi: wydatki sprzeciwiające Bię konstytucyi
odpowiedzialnymi są ministrowie tak m ajątkiem  
swym jak  i osobą; naruszenie konstytucyi 
przez ministrów n i e (?) przeszkadza (macht nicht 
unmoglick ?) wzięciu pod obrady budżetu na rok 
1863. Izba wyższa uchwal ła ułożenie adresu na 
mowę tronową.

Antoni Ktobukowtki redaktor odpowiedzialny.

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków  3 lutego 
Banknoty poi. 100 złr. 
Srebro nowe poi agio 
Talary pruskie 150 . 
Srebro austryackie. . 
Półimperyały rosyj.. 
Napoleon d’or . . . .  
Dukaty holend. ważne 

„ austryackie . 
Listy gal. no we z kup.

n n stare „ 
Oblig. indemn. „ 
Akcye ko’. g. bez kup 
Pożycz, naro. „ „
Listy zast. poL z kup.
Wiedeń 3 lutego (tel.) 
5% Metaliki . . . .  
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń. 

„ kredyt.
Srebro ..................  •
Londyn, 10 funt. sterl. 
Dukat pojedynczy. •

Wiedeń 31 stycznia

i l  daj? ptsc?

393 387
107 105 .j

8 7 ’ 861
1131 1 1 3 ‘
9 50 9 35
9 26 9 11
5 44 5 36
5  50 5 42
79 78
83 82 f
75 74
220 218
82 J 811
101 1 0 0 ‘

76 20
82, _

821
227 10
1131 —
114 80

5 50

69 35 ; 69 20

% Pożyczka naród..
• Metaliki na m. k . . 
n Obi. ind. niż. Austr. 
11 » „ węgiers.
n n  n  chor. i ban
„ » n p licyjs.
„ n » bukowińs
„ n » siedmiogr
„ Pożycz, n. wenecka

Listy zastawne. 
5% Banku nar. 6-Ietnie

» ii 1® ».12-mies 
” „ losowa.

4% Galicyjskie . z. n,
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
m .  1854

_  .  I I860
Lomo-Renten . 
Kredytowe . . 
try es;, na 4; % 
żegl.par. naDun 
ks. Esterhazego 
ks. Salm. . . .  
ks. Pallfy . . . 
ks. Klary . . .

i?daj? płac?

82 15 83 —
75 80 75 60
88 50 87 50
75 25 74 75
74 50 74 —
74 _ 73 50
73 25 72 75
73 25 72 75

91 90

104 75 104 25
100 50 100 _
100 — 99 50
85 80 85 70
77 50 76 50

147 50 146 50
92 75 92 25
92 80 93 60
17 — 16 75

132 90 132 70
123 —122 —

99 — 98 50
96 — 95 —
37 75 37 25
39 — 38 50
36 50 36 —

Losy hr. St. Genois .
„ miasta Budy. .
„ ks. Windiscligr.
„ hr. Waldstein .
„ hr. Keglevich . 

Akcye bank. iprzem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn.Ferdynan. 

„ rzijdowći fr.-a.
„ zachodmćj c.El. 
„ Pardubickiej _ .
„ Nadcisańskiój . 
„ Południowćj. •
„ Galicyjskiej. • 

Kursa zagraniczne
(3-m iesięczne).

Ąmstcr. 100 złb.t -A  
Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „
Frankf.n.M. 100
Genua 100 lir. p. 
Hamb. 100 mark. 
Lipsk 100 talar. 
Livorno 100 lir. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.,

o
c=4
O  ACJ 4 
£3 
.a5

l i
g 3

iędaję płac}

39 35 
37 — 
23 25  
21 25  
17 25

820 — 
226 70  
430 —  

1869 
234 50  
153 75 
130 50  
147 — 
269 51) 
218 75

38 75 
36 50  
31 75 
23 75 
17 —

819 — 
226 50  
429 -  

1867 
234 -  
152 25  
130 25  
147 — 
269 — 
318 50

97 50 97 30  

97 70 97 40

86 80 86 60

115 3 0 1 1 5  20  
45 701 45 60

Waluty:
Cesars. korony . . . 

B pół korony . . 
„ dukaty na wagę 
„ „ obręczk.

Złoto dl marco . . . 
Napoleondory . . .
S u w e r e n y ..................
F ry d ery k i..................
Luidory ....................
Suwereny angielskie  
Imperyały rosyjskie
Srebro.......................

„ kupony. . . .  
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów 30 stycznia.
Dukat holenderski .„ austryacki. ; 
Półimpeiyał rosyjski 
R u b e l  s re o r ._  rosyjski 
Talar pruski . • • • 
Listy gal. b. kup. w. a.

1 r « a r k‘ Obligi indem. b. kup.

żąda]? plac?

15 95 15  85

5 54 6 5?
5 54 5 52

9 26 9 21

9 75 9 70
9 55 9 50

11 73 11 68
9 63 9 58

114 25 114 _
114 25 414 -

1 72 1 71
1 73 J 1 72

5 54 5 47
5  56 F,5 48
9 52 9 4 0 ]
t  82 j 1 80J
1 73 j 1 71

78 80 78 15
82 80 82 15]
73 95 73 23

żądaj? płac?

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kun.

82  25  
221 —

81 50
218 25

Warszawa 31 stycz. 
Półimperyały . rubli
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast. III ok.

kupon. 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeó. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz.-bydgo. „

91 67

15 2 3 ]

5  53

1 33] 
15 18]  
-  6 ]

Wrocław 2  lutego 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4%

Obligi kolei krak.-szl.

871 
90]

99]

I 
1 

1 
1 -®

 
1 

1
Mi

Paryż 1 lutego 
Renta 3 % ................ 69 80

Londyn 1 lutego 
Konsole.................... 921

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór= z W  ro- 

cławia i Warszawy 9.45 rano; 5.27 w ieczór= z 0- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5 27 
wieczór ■= ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
=  z Przemyśla 7.23 wieczór =  z Wieliczki 6.20 
wieczór.

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; 8.40 wieczór.

Przyjechali od 2 do S Lutego.
HOTEL SA SK I. Ludwik lir. W o d iic li z  Tyczyna. A leks. 

G o ra js k i  z Jasła. Stanisław Kozmian wlaś. dóbr z Dobrze- 
chowa. Aleksander i Mzryan Dydyńscy, Marya Skrzvó«ka 

Kobylanki. Hr. Wfodzimierzowa Dziekuezycka z P nak i. 
Konstancya Szerszeńska z Wiskitna. Karol Werner kupiec ze 
Lwowa. W incenty Winnicki z Królestwa. Zyg. Rozenzw i_r 
i  Brzoskwini. J  zef JuryBłowski ze Lwowa.

W yjechali: W ł. Bobrowski, J . Jurystowski, K. Werner, Dr 
Krzystkiewicz, L. Pawidaj, hr. Zofia W allei, M. Szymanowski 
Al. Neym an, W ł. Stable« sk i, Ks. ITomolacz, Ks. K owalski, 
M. W ład., Dobrzyński Jan, S. Zagórski do Oalicyi. E . Piąt­
kowska, W ł. Glermer, W ł. W aliszewski, J. W ielowiejski, Wl. 
Bielski z  toną do Królestwa.

HO TEL DR E ZD EŃ SK I. Ksiądz Teofil Jamroziński pro­
boszcz z  Gorlic. Ksiądz Józef P«włewicz proboszcz z Koby­
lanki. Józef Drda bnrm:8trz z Wieliczki. J W0 j,r Załuski 
właś. dóbr z Wracanki. Stanis » *  Homolacz właś. d e b r  i  Balic. 
Józef M n ;e«8ki w łaś dóbr z Warszawy. Napoleon Zakrzew­
ski w łaś. dóbr z Poddębia. Władysław R ad-1,'jowf.ki wł. dóbr 
z Szarkowa. Rudolf Schiefk°rn inżynier z  Wiednia. Michał 
Beigat budowniczy z W arszawy. Edmund Krynkowski wiaś. 
dóbr z Ostrowa. F r a n c i s z e k  K nars i majster murarski /, W ar­
szawy. W ład. N aw ro ck i oby w. z Warszawy.

Wyjechali : Slawifi*^' Kenryk wlaś. dóbr do Kleczy. Karol 
Hr. Bobrowski w>»ś- dóbr do Tarnowa. Ksawery Wykowski 
właś. dóbr do Sufc*yDa- M ieczysław Bobiownicki w łaś. dóbr 
do Jawornik. Wincenty W róblewski wlaś. dóbr do Lagunowa. 
Jwo hr. Z a ła s k i wlaś dóbr do Wrocanki Józef Drda bur­
mistrz do Wieliczki. Alfred K -iatkowski Dr prawa do Tar­
nopola. Z y c r o u n t  Rucker ap'eknr'. do Lwowa. Rudolf Schief- 
korn iutynier do W iednia. Władysław Radziejowski wlaś. dóbr 
do Galicy'-

H O T E L  PO D HOŻĄ. Zabil jwicz Henryk właś. dóbr z L i­
twy. Brandys M. właś. dóbr z Kalwaryi. Me.herzyński Jan, 
S ław sk i Jóref, Jełowicka Emilia, Toczewski J ., Gawroński A . 
właś. dóbr z Królestwa. Tum an Fn,c. właś. dóbr z D obc/yc. 
S cb u lfa ff  Herz profesor ze Lwi.wa

W yjech li: Zabilewicz Henryk do Królestwa. Tornan Fran- 
e szek do Dobczyc. Dunin Johan do Krzyszkowic. Sewerin 
Gostaw do Galicyi. Gołachowska Julia do Tarnowa. Sako­
wicz J ó te f  do Berlina.
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K o re sp o n d e n c ja  A dm Laiatraoyi „C xasa.“

Wny Ks. Olbrotowśki w Rymanowie. Nade­
słane w liście z dnia 22 Grudnia 1862 
złr. 8 wal. austr. wręczyliśmy Redakcyi 
„Wieńca" w dniu 4 Stycznia b. r. wraz 
z załączonym listem. ó , otaałi

nnia 21 Stycznia b. r. rozstał się z tym 
światem ś. p. Maciej K r u p i ń s k i  Chi­
rurgii Magister, lekarz ordynujący T o ­
warzystwa Dobroczynności. — Komnt nieznane w 
Krakowie serce jego wylane dl’a bliźnich, żywot pe­

łen cnót i prawości eharakteru aż  do grobowej deski 
nieodłączony od samych cierpień i boleści ? od kilku 
lat straciwszy wzrok, następnie przyciśniemy chorobą 
umysłową, w tem właśnie zakładzie, w którym przez 
lat 23 bliźnim niósł ulgę w cierpieniach, znalazłszy 
ostatni przytułek, życia dokonał. Liczny zastęp przy­
jaciół odd i  mu ostatnią doczesną przysługę, za co 
im dzięki składając, nie można przemilczeć należnych 
wyrazów podziękowania JK s. Kanonikowi S e r*  
f i n n t c i  P i ą t k o w s k i e m u  który, powszechnie 
znaną i cenioną bezinteresownością, duszy i zwłokom 
zmarłego ostatnią duchowną oddał przysługę.

(2U&) T .  t i .

STAN O B R O T U /“s 1
funduszów Bzeszowskićj Kasy oszczędno­
ści od otwarcia Zakładu, to jest od 8go 

Listopada do końca Grudnia 1862.
—ś-------—— — _ złr. kr.

Od 8go Listopada do 31 Grudnia 1865
włożyło 68 stron  ̂ .................................... 4,361 14

Prow izys niepodniesiona i z końcem Gru­
dnia 1862 z kapitalizowana wynosi . . 7 34

R a z e m ....................................  4,368 4S
W czasie tym nie zwrócono ani wkła­

dek ani prow izyi............................................. —
Pozostało zatem jak  wyżój dla 68 stron 4,368 48

R t a n  m a j ą t k u :
S t a n  c z y n n y :

W kładki wraz z prow izją dla 68 stron 4,368 48
Fundusz zakładowy jako gwarancyjny . 6,808 50 
Prowizya «d stron naprzód wzięta . . .  77 60
Czysty doohód do fundussu rezerwowe­

go przenieść się m a j ą c y ......................  100 69
Ł ą c z n i e ................................ 10,355 7

S t a n  c z y n n y :
W wekslach eskontowanyeh . . . . . .  6,000 —
W  kapitałach hipotecznych...................................— —
Na z a s ta w a c h ....................................  3,333 -
Gotówka pozostała w kasie z końcem roku 1,133 7

Ł ą c z n i e ................................ 10,365 7
Na koszta pierwszego urządzenia wydano . S86 33 
Majątek własny czyli fundusz rezerwo­

wy z końcem roku 1863 wynosi w go­
tówce...............................................................  100 59
Z  Kasy oszczędności miasta Rzeszowa, 

Dnia 21 Stycznia 1863 r.
Za prezydującego w Dyrekcyf:

D r .  M t y h ic k i .  
Franciszek X aw ery Nowakowski, 

D yrektor kanoelaryi.
A. D reziński, kasyer. 

(2012-1-3) O. Oraczewski, likwidator.

ZAKŁAD FAMILIJNY
Józefa Antoniego Hallera

miał w roku 1 8 6 2 : ,jr. kr.
Dochodu wraz z pozostałością z r.

1861 monetą austr............ 4423 72
W y d a tk u ..................................... 3185 12
A zatem na rok 1863 pozostało w

k a s ie .....................................1238 60
Odebrało zaś .wsparcie':

66 sierót lub dzieci ubogich rodziców
w ilości................................. 783 25

34 osób z powodu kalectwa lub
s ta ro śc i.............................. . 1249 60

6 osób wsparcie nadzwyczajne . . 216 —
Koszta Adminisfracyi i Nabożeństwa

za Fundatorów .................  324 48
Spłacono na kapitał za zniesioną

dziesięcinę...........................  374 48J
Podatek za lata 1859 i 1860 . ■ 237 30&

K sięgarn ia  K arola  W ilda,
jakotóż i Administracye Dzienników lwowskich 

jako to:
„ G a z e ty  N a ro d o w ś ju i „ G o ń c a ,“ 

przyjmują przedpłatę na nową trzy-tomową 
powieść J a n a  Z a c h a r j a s i e t v i c z a ,

pod tytułem:

„W Przededniu
Pierwszy tom wyszedł 15 Stycznia, drugi 

wyjdzie 31 Stycznia, a trzeci 15 Lutego rb. 
i pocztą Abonentom rozesłane będą.

P r e n u m e r a ta  w ynosi 3 z łr . w . a  
Po zamknięciu prenńmeraty, cena księgar­

ska będzie znacznie większą. (1954-2-3-,

Nasiona do inspektów,
jako to :

K ara fio łó w , K a la r e p y , S a ła ty ,  Rzod­
k iew k i m iesięcznej itp ., 

polecają w świeżym i dobrym gatunku

Neumann & Kleinert
we LW O W IE, (1935-11 30) 

na placu Maryackim pod L 361.

UWIADOMIENIE
Podpisany ma zaszczyt zwrócić uwagę panów wła­

ścicieli ogrodów jak  i miłośników kwiatów, że pie 
lęgnnjąc na wielką stopę różnorodno kwiaty tak o - 
ranżeryjne jak  i cieplarne, jestem już w stanie tako­
we sprzedawać, będąc przez Właściciela do tego u- 
powainionym, a mianowicie mam wielki zbiór naj 
piękniejszych

R óż, F u k s y j, P e la rg o n ij ,  B egonij,
G lo k s y n ij ,  (1971-1-3)

i innych najnowszych i najpiękniejszych kwiatów.— 
Bównież mam zaszczyt zawiadomić, że mam pozwo­
lenie do zakładania Ogrodów, Parków angielskich, 
Porterów francuzkich, Budynków oranżeryjnych, Cie 
plami, Altan itp., a to za umiarkowanem wy nr gro 
dzeniem, i o ile być może z najmniejszym kosztem 
podług planów zastosowanych do miejscowośoi.

Nacstatek, że sprowadzając corocznie w wielkiej 
ilości Nasiona t»k warzywne jak i kwiitowo z za­
granicy z najpewniejszych domów handlowych, mógł­
bym przy zamówieniach dla siebie, na żądan:e spro­
wadzić na zamówienia nstne lub frankowane, przez 
Zborów w Pomorzanach.

F erdynand Kungendorf,
Ogrodnik i egzaminowany Botanik.

Dyrekcya Towarzysti
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ OD OGNIA

?dif[^iK ] [•jwojlejow ifii^yBunoyi ds&iq ouoiwuis uoiiiPYiKW , ' „
otrzym aw szy od w ysokiego  ck . N am iestn ictw a po zw o len ie  z d n ia  5 S tyćzn ia  rb., L. 4 0 ,0 9 4  n a  zw o łan ie  ogól­
ną si9 iit>»« w t>i :;wt(>hł,ł i o nego Z grom adzen ia , tw o rząceg o  się aluo*o»aafan«* ^o * o q  S __

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od szkód przez grad zrządzonych,
w celu p rzy jęcia  p ro jek tu  S ta tu tu  tego T o w a rzy s tw a , ozna jm ia  n in ie jszem , że te rra in  Z grom adzen ia  o zn aczo n y  jes t

p T  na dzień 14 Lutego r. b.
i o raz  zap rasza  tych  S zan o w n y ch  obyw ateli, k tó rzy  d e k la ra c y e  p rzy stąp ien ia  do w zm iankow anego  T o w arzy stw a  
z łożyli —  ab y  w dniu w yż oznaczonym  n a  posiedzenie, k tó re  w  S ali D y rek cy i o godzin ie lO tej o tw a rte  zo­

stan ie , zg rom adzić  się chcieli. (1 9 5 0 -4 -5 )

K raków  dn ia  25 S ty czn ia  1868.
Biesiadecki.' Mtieszkotvski.

l^ N a jn o w s z e  c. k. nprzyw. wyroby eleganckiej Farmacyi dla toalety /*® !

Profesora Doktora LINDEŚ

Zmiana lokalu!

Skfad gfów ny komisowy

ŚWIEC
Stearynowych,

z dom u pod L. 76 p rzy  ulicy Grodzkiój 

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  

do Rynku głów nego pod 
J-J •

o b o k  księgarn i p. B aunigardteua

Albert Mendelsburg.
(2019 1-10)

(1964-2-3) Ogół wydatku 3185 12

Kraków 29 Stycznia 1863 r.

D yrekcya Zakładu J . E . Hallera.

Ogłoszenie licytacyi.
[L. 1216] (2 0 1 1 -1 -3 )
Magistrat król. głów. miasta Krakowa po- 

aje do powszechnej wiadomości, iż celem 
przedaży 187 sztuk topoli wycechowanych, 
oczynając od Zamku aż do ulicy Sławko- 
rskiej przy gościńcu stojących, odbędzie się 
i dniu 9 Lutego 1863 r. w gmachu Magi- 
tratu w biórze Departamentn IV. o godzinie 
0 z rana publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
r kwocie 50 kr. zajednę sztukę. Deklaracye 
isemne także będą przyjmowane. Warunki 
oytacyi mogą być przęjrzane w biórze De- 
artamentB IV.

Kraków dnia 24 Stycinia 1863 r.

Obwieszczenie.
[Nr. 397] ---------  (1 9 5 5 -2 -3 )

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
jako na dniu 11 Lutego b. r. o godzinie
3  po południu odbędzie się w Podgórzu 
w gmachu Magistratualnym publiczna 
sprzedaż realności miasta Podgórza pod 
N. 8 położonej, składającej się z byłego 
browaru, budynku przybocznego i około
4 %  morga gruntu.

Sum a 4 3 3 0  złr. 8 cent. w. a. jest 
ceną wywołania, a 4 3 3  złr. wal. austr 
wadjum.

0  bliższych warunkach tej licytacyi 
powziąść można wiadomość w tutejszym 
Magistracie.

Z c. k. Urzędu Powiatowego
w Podgórzu, dnia 25  Stycznia 4 8 6 3  r.

k s i ę g a r i i a

F .B A U M G A R D T E N A
W KRAKOW IE,

posiada jeszcze k i l k a  e g z e m ­
p l a r z y  czasopisma:

„ P O S T E  P  “
rok 1862,

i takowy po cenie zniżonój 4  złr. w, a.
Odstępuje. (1967-3-3)

Fosforan Żelaza,
p. L e ra s , inspektora paryzkiej akademii, do 
która umiejętności, ul. Feillade, Nr. 7 w Paryżu, 
którego sprzedaż upoważnioną została we Fran 
cyi, Rosyi, Hiszpanii, Brazylii, Portugalii itd.

Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiast­
ki wyrabiające krew i kości, zawiera on żela­
zo w stanie płynnym, czystym jak źródlana 
woda. Leczy zaś szybko i radykalnie boleści 
żołądka, bladość cery, upławy, cierpienia ner­
wowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu po­
wraca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Słynni 
lekarze w Paryżu pp. Raciborski i Lipkau czę­
sto Fosforan żelaza Leras swym pacyentom 
z pożądanym skutkiem zapisąją. Podług postrze- 
żeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych, 
dąje się on użyć tam nawet, gdzie wszelkie 
preparata żelazne jak w pigułkach, żelazo 
czyszczone z niedokwasu przez wodoród, mle- 
kan żelaza, (lactate de fer) i wody mineralne 
żelazne, żadnego skutku sprawić nie mogły.

Metoda użycia w polskim języku, dołączo­
na jest do każdej flaszeczki. (1881-3-)

Dostać można w a p t e k a c h :  PP. Molę- 
dzińskiego w KRAKOWIE, — w Składzie 
materyałów aptecznych p. J ó z e f a  M r o z o w ­
s k i e g o  ulica Podwale N. 482 w WARSZA­
WIE i T o m a n k a  we LWOWIE.

Cena 1 flaszki w miejscu 1 złr. 70 ct. — 
Z opakowaniem do przesyłki 2 złr. w. a.

Roślinna Pomada v laskach,
w o ry g in a ln y ch  p aczk ach  po 5 0  cen t w. a.

Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniejszego 
sposobu techniczno-chemicznego, z wszelką starannością z czy­
sto roślinnych ingredyencyi działa bardzo s k u t e c z n i e  na ro- 
śnięcie włosów, utrzymując takowe miękkie i zachowując je 
od z e s c h n i ę c i a ;  przytem udziela włosom pięknego połysku 
naturalnego i podwyższoną elastyczność, a służy oraz szczegól­
nie do utrzymania ubrania włosów.

Balsamiczne Mydło oliwne,
w oryginalnych paczkach po 35 cent. w. a.

To M ydło  oliwne, wyrobione podług najnowszych doświad­
czeń chemicznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące lecz 
oraz miękkość i  świeżość spowodujące własności wszelkim wy­
maganiom, jakie od zupełnie dobrego M ydła  do zdrowia żądać 
można, może zatem jako ł a g o d n y  a przytem s k u t e c z n y  
codzienny środek do mycia być polecone jak najmocnićj, nawet 
dla najdelikatniejszej skóry Dam i Dzieci.

Aromatyczna Pasta do zębów
DR* SU!N DE B O U TEM m

W W W V W V W W  ̂  
>  Zarejestrow ana <
2° ^.svTiv <°<I

od

w w w w w w w w  >  <
N o w a  e t y k i e t a

zło to  -' liliowa> °d^   I ^  _ _ __
>  . , _n od Jak  wiadomo, okazało się używanie rozmaitych Proszków do zębów nietylko >
>  cała paczka 70 cent. <  niedostateczne, do zupełnego oczyszczenia zębów od wszelkiej osady, lecz śro- _
> pół paczki 35 cent. < dki te w formie proszku dłużćj używane, działają poczęści szkodliwie na dzią- ^  _.

<  sla, poczęści niekorzystnie na glazurę zębów. Przeciwnie zas okazała się forma >  ,uar,id ^
jiAAAAAAAAAAAAAAii Pasty (Mydełka) jako taka, która przy wzmacniającój skuteczności na dziąsła, ikAAAAAAAAAAAAAAii 
łączy oraz najpewniejsze nieszkodliwe czyszczenie zębów, również dobroczynny wpływ na całe wnętrze ust i odór tychże, a za 
!em słusznie polecona być może jako środek najlepszy, jaki się względem starannego zachowania zębów i dziąseł tak ważnych 
części ludzkiój piękności i zdrowia — i do zapobieżenia słabowitego stanu tychże znajduje.

powodu wielorakich naśladowań i fałszowań  tego słynnego kosmetyku, uprasza się przy kupnie dokładnie uważać
na to, że Pasta do zębów D r a  S u t s i  d e  B o u t e m a r d ,  wyrabiana na podstawie ck. wył. przywileju, na drugiej stronie
swego w kolorach złoto-bronzowym i liliowym wykonanego i urzędowo zarejestrowanego opakowąnia, zawiera powyższy herb 
familijny i podpis własnoręczny Dra Suin de Boutemard.

fW W y łą c z n ie  autoryzowany Skład miejscowy powyższych fabrykatów utrzymuje w K R A K O W IE  pan
J ó z e f  B a r t l ,  jak również: (1854-3-12)
w B IA Ł E J pp. Józef Berger Karol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornfeld. — w BRZEZANACH p. B, Fadenliecht, — w BUCZACZU p 
M. Lipschiitz, -  w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef Różański, — w CZORT KO W IE p. Mojżesz F rłnkel, — w DROHOBYCZY p. J . Ro­
senheim, — w GORLICACH p. W alenr i ogawski apt<k., — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOW IE p. Alojzy Muszyński,— w JA R O SŁ A ­
W IU  p. Józef Rohm aptek., — w JA ŚL E  p. Ignacy Lukasiewicz apt., — w KOŁOM YI p. Schaje Herrmann, — w KOPECZYNCACH p. X. Wierzchowski 
aptek. —  w KENTACH p. G. Streya — we LW OW IE pp. J- F . Kleina wdowa Sf Gebhardt, Bonifacy Stiller, p . Zygmunt Rucker apt ,  Fryd. S.huhuth. 
p. A. Berliner aptek, (dawnićj L aneri)’ i p. Piotr Miknlasch, — w LISKU p. Rob. Barański apt. — w MONASTERZYSKACH p. J .  L ipschtttz,— w MY­
ŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, _  w NOWYM TARGU p. Karol Laur. — w NOWYM SĄCZU p Tragor Ą Gutmann, — w PRZEMYŚLU p. E d­
ward Machalski, —w PRZEMYŚLANACH p St. Miodlicki apt.. — w PRZEW ORSKU p. Feliks Switalaki, — w RADOW CACH p. Karol Teichmann, — 
w RZESZOW IE p. Ignacy Sehaiter i Spółka — w SADOGORZE p. Aleksander Grabowitz apt. — w SAMBORZE p. J . Rosenheim, — w SANOKU p. 
Jak licz,— w SKALACIE p. W ładysław Dietz, — w SOKALU p. A. W . Grot, — w SĘDZISZOW IE p. Jan  Kownacki,— w STR Y JU  p. J . Germann a p t . -  
w ŚN IA TY N IE p. Marceli Niemczewski, — w STA N ISŁA W O W IE p. R Switalski aptekarz dawnićj Tomanek, — w TARNO W IE p. Józef Ja h n , — w 
TARNOPOLU p. Markus Śliwka, -  w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski. — w ZŁOCZOW IE p. Andrzćj Gottwald, 
— w ŻÓŁKW I p. Renie Barbag, — w ŻURAW NIE p. Władysław Postępski aptekarz.

D w o rek w K rak o w ie  z  pięciu m or­
gami gruntu, ogrodem wa­

rzywnym i fruktowym zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w kantorze Ludwika Sroczyńskiego 
w Krakowie ul. Floryanska Nr. 335. (i83ł 3)

W W c
P a ń s t w i e  l i u s ł a w i c a e l i  pod Zakli- 

czynem jost do sprzedtnia kilkanuśoie sstuk 
jałówek po 3 -  4ch ]«», oraz kilka krów, tak krowy 
jako jałówki są c i e l n e ,  — rasy czysto styryjskiej 
M u h r z t h a l e r  Na,listy frankowane odpowiada 
Zarząd Ekonomiozny w miejscu, poczto Wojnicz.

(19(6-3)

Folwark w Nowym Sącza
pod L. kat. 307 położony, gruntu ornego około 27 
morgów mająoy, tudzież z wielkim ogrodem do g łó ­
wnej ulioy miasta dopierającym j e s t  z  w o l n e j  
r ę k i  d o  S p r z e d a n i a .  Dom mieszkalny muro­
wany, gumna drewniane, stajnia bydlęca drewniana, 
końska murowana, piwnica i spichlerz, wszystko 
w dobrym stanie. Na tym folwarku zasiano na zimę 
11 koroy 16 gerncy żytB, 4 korcy pszenicy, opróos 
tego zasiano 6 stsjań i cały ogród koniozem. B liż­
szej wiadomości udziela adwokat Dr. Kański w Kra­
kowie lub o. król. notaryusz W isłocki w Nowym 
Sączu. pnvliIW (1911-3 )

W Jezapolu
w obwodzie

S t a n i s ła w o w s k im ,
stanowić będą od 1 Lutego do osta­
tniego Czerwca 1863 następujące o 

giery, czystśj krwi angielskiej: 
T h e  R e i o e r ,  gniady, po Ponta- 

loonie od Phryne po 150 złr.
T a d l a d e e u ,  gniady, po Muth- 

wichu od Rose o f  Cashmer, po 80 złr.
J e z u p o l ,  skarogniady, po An- 

dowerze. od Cameli po 80 złr.
Siano i owies po cenie targowej. 

Na stajnie po 5 złr. od klaczy.
Bliższą wiadomość udzieli Zarząd 

Ekonomiczny w Jezupolu, poczta Sta­
nisławów. (1972- 1-3)|

D o  s p r z e d a n i a :
BUHAJ cztero-letni

rasy tyrolskiój, i (1 9 7 0 -1 -3 )

»  W C E ,
Matki i Jagniąta, także i Barany rasy m e­
rynosów. — Bliższa wiadomość w Krako­
wie na Nowym Świecie w domu pod L. 225.

W Państwie Sokołowskiem
są jeszcze t r z y  f o l w a r k i  od 14
Marca b. r., tj. po 3 0 0 , 4 0 0  i 5 0 0  mor­
gów na dłuższy czas do wydzierżawienia, 
—  w m ieście  S o k o ł o w i e  zaś p r o >  
p f n a c y a  także od 44 Marca b. r. 

do wypuszczenia.
Bliższą wiadomość udziela Administra- 

cya dóbr Sokołowskich w Trzebusce, 
w obwodzie Rzeszowskim, 
kołów.

poczta So-
(1 9 5 8 -2 -6 )

Do numeru dzisiejszego do­
łącza się: „S  p is n a s  i on p a ­

s t e w n y c h  w Kl ec zy  g ó r n e j ,  poczta
W adowice."

Wieś Barczkiw, |
nad Wisłą, niepodpadająca wy- f  

lewom, |
pod miasteczkiem Ujście-Solne, 2 mile od 
Bochni, 4 1/ ,  mili od Krakowa położona ® 
— 260  morgów pola ornego z łąkami 
w najlepszej glebie, obęjmująca z bu­
dynkami odpowiedniemi i w zupełnie do­
brym stanie będącemi — młocarnią 4ro 
konną, młynkiem i t d., je s t z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższą wiadomość 
u właściciela na miejscu, lub listami franco 
pod adresem: E .  E .  i v  B a r c s k o • 
t v i e  przez Bochnię, ostatnia poczta 
Ujście Solne. (1838-2)

T T  -ĆMK. ■ "  TL m iZ  JBE2 J E Ł
S. Bigoszewskl,

i.iuiadam ia Szanowną Publiczność, że otrzymał zna­
czny zapas W ł o s i a  w dwóch gatunkach, jeden 

znprawny przeciw molom, a  drugi zwyczajny. 
M a t e r a e y  I  m e b l i  gotowych dostać można 

każ logo czasu, oraz podejmuje się wszelkie obsta- 
lunki rzetelnie i apieiznie wykonywać. Mieszka 
w przecznicy ów. Jana Nr. 309, w domn p. Chwa- 
libogowskiego. (1 9 6 7 -2 -4 )

Proszki SeidliM ie
SS&ŁL&*

wyszczególnione Snedalem nagrody na paryzkiej wystawie 
świata w roku 1855.

Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem" (zum Storch)
w W i e d n i u .

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używ ania 1 złr. 25 c. w . a. 
Proszki to uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo­

wodnioną skuteczność, niezaprzeczcnie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują­
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo­
dzą najdetaliczniśj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 

jej zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 

}$f mniej przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
ij|j z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultatu okazywały.
M  P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- 

dlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich 
w  wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- 

pisem opatrzone są, a zatein z powodu podobieństwa co do powierzchnej 
^  formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 
'M strzegnm od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- 
§  id e  pudełko proszków  seidlickich p rzezem n ie  wyrabianych dla ro zró ln ie -  
H  m a od podobnych innych wyrobów opatrzone je s t  moją m arką zastrzeg a ją ­

cą, i moim podpisem, a k a id y  papierek biały jednę dosis proszku zaw iera­
jący , wyciśnięte ma oznaczen ie:  „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u 1 v e ru 

S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y  m u j ą :
vs  l i R A K O W I E  p . Dr. S a w ic c o w s k i  aptekarz i p . M . J a w o r n ic k i ,  

w e  L W O W I E ,  p . P i o t r  M ik o la s c h  i p .  J .  F . K le in ,

Sm Biaty, d. Kólor'g uptefc. i p. J. B erger w Bochni p. P. Niedzielski — w Brmemanach' 
p. Józaf Źminkowski i p. B. Fadenhechł — *  Oóires p. J . C :arn ik  — ki Brudach, p. Vr. 
Deckurl — w Buczacxu, p. J . Cserkuwwki — w Chodorowie p. Z. J , Krynicki — w Czer- 
niowcach, p- J . Różański i p. Ign. Schnirch — »  Doiromilu p. A. G rotowski— to Dro­
hobyczu p. L. Kleczkowski — w Glinianach, p N. Heim— w Gródku p. A. Tomaszewski
— to Gtoońdżcu p. W. Hsydor — te Ilussiati/nie p. F. Michalewisz — w Jagielnicy p. J. 
Fisahbach — ut Jarosławiu p. J. Rohm — *c -Kaliszu p. F. Hildebrand — w Kołomyi.

t u  p. W . Kupfermann i p. J . Zachariagiewioz — ,n K rynicy  p. H. N itribitt — to Lim anowio, 
&  p. A. MSlIer — w łlanasterzysitach, p. J. ŁSpsohHz —- to N aliczy  p. A. Mertiyoh — w No- 

w ynt-N yczu , p. Kosterkiewiozowa wdowa i P- W ójcikowski — w Nowym Targu  p. C. 
Lauor — te Oświęcimie p. W . Polaczek — to Podgórzu, p. 8 . Schlosinger — to P rzem yślu  pp. 
F . G aiietgohka 1 Syn i p. E . M achalski — w Przem yślanach  p. 8 t. Midlocki — to R adoszy- 
nie  p. W . Rcseh — — w Rozdole  p. Edw- K ornberger — w Rzeszow ie  p, J . Sehaitter i 
Spółka — »  Bamkorze, p. K riagseisen i p. Juliusz Riedl — to Sanoku p. J . Karewicz i p. 
Jan Jaklitsch — to Suczatoie, p. E. Botczat — to Slaremmieście p. A. Grotowski — 
w S tanisław ow ie, p. Tomauek, — to S try ju  P; NuBBCnblatt — w Szczyrzecach  p. J- Pełka 
  w Tarnopolu , p. A. M oraw ets— u> T arnow ie , p. J .  Jahn — 10 Toruniu  p. A. Giełdziński
— w Tyśmienicy,p, Karol Nęckl — m> Wadowicach, p. Franc Foltin, p. Schwarz i p. Rein®
— to Zaleszczykach p. J. Kodrębaki — to Złoczowie p. Wolf Kor&ua.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy ® wątroby miętnsowój
n ajczystszy i n ajskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B E R G E N  w No­

rw egii.
Prawdziwy © le j  tr a n o w y  ■ w s lr o b y  in lo t im o H e J  używa się, * najlepszym

skutkiem w słabościach piersiowych 1 płucowych, w aikrofałach l w słabości „Rachitis." 
Loozy nąjzastarzalszo Cierpienia podagrycine i reumatyczne, również jak i ohroniczuo wy­

rzuty skóry. . , „
^8T*Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobiunego, opatrzona jest 

moją marką ochraniającą i moim podpisom. (1887-5)
Cena całój butelki i  złr. 80 ę. — P<H butelki 1 złr. w . wraz z in­

strukcyą używ ania.
A . M o l l ,  ap t. i fab r. w y ro b ó w  chem icznych  w W ied n iu  N. 562.

Niezbędne dla kobiet.
Piękność jest to dar natury którą utrzymać,

nie zaś przez wychwalanie pewnych środków wywołać można. 
Ktokolwiek z p łc i nadobnej, miękkość, białość i świeżość skóry 
utrzymać pragnie, niech się uda do p. Jo h n a  w Krakow ie 
lub w Tarnow ie, w którym handlu jedyny płyn ten nieoce­
niony, i z samych roślin sporządzony, otrzymać można. Wido­
cznie szybki skutek, tegoż jedynie nieszkodliwego środka zaleci 
go wnet płci pięknej i stanie się niezbędnym przy każdej toalecie.

a n D i x v r a o i i v  ci898-r-)
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Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadnwnionój chrypce, cierpieniom szyi, zafle- 

gmieniu płuc, okazał się przez wielu fizyków

C e n a :
Całćj flaszki po 6 zlr. 

*/, „ o ® „
‘/a „ „ 1 - 5 0

aprobowany

Syrop piersiowy,
O e n  a
tiiifciki

jako środek, który w bardzo licznych wypadkach jeszcze nigdy bez pożądanego skutku 
nie był używanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, 
szczególnie w kaszlu kurczowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstćj zastałćj 
flegmy, łagodzi w ten moment drażnienie w krztani i wstrzymuje w krótkim czasie 
wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, nawet tak niebezpieczny kaszel suchotni i plucie krwią.

J e d y n y  S k ł a d  w KRAKOWIE znajduje się  w Aptece pana A d o l f a  A le k a a n  
d r o w ic z a ; — w BOCHNI u p. Franciszka Hoser; we LWOWIE u p. A. Berliner
aptekarza.

(1949 3 - )
Z a ś w i a d c z e n i a :

3 9 >  Z prawdziwą przyjemnością zwracani uwagę wszystkich cierpiących na zadawniony kaszel 
i chrypsą na wyrabiany tutaj Syrop piersiowy kupca p. G. A. W. Mayera, o którego skuteczności na 
uporczywy kaszel i chrypkę, sam się przekonałem, będąc przez użycie tego syropu od moich cierpień 
uwolnionym.

W r o c ł a w ,  1 Lipca 1856. A. W i e s n e r ,  właściciel okrętu,

4 0 )  W  moich młodych latach, liczę teraz lat 67, cierpiałem w skutek gwałtownego zaziębienia 
bardzo często na słabość szyi. W  dalszem mojem powołaniu jako nauczyciel w licznych klasach orat 
jako pierwszy śpiewak w wielkim kościele miejskim przeszła słabość ta w trwały niebezpieczny kaszel 
z najgwałtowniejsze™) cierpieniami piersi, kurczami, które poczynając się w piersiach, całe ciato ogarniały. 
Ju ż  przed 25 laty odmówione mi jako suchotnikowi życia. Także w i teraźniejszym moim zawodzie jako 
pastor wiejski prześladowały mn e te cierpienia pomime największćj ostrożności i wszelkiej pomocy lekar­
skiej, i wzmagały się coraz bardziej. W  tedy udałem się do Syropu piersiowego pana G. A. W. Mayera. 
Po użyciu trzech małych flaszek ze składu p. J . Lachmana w Neubrandenburgu nie ustał kaszel — 
gdyż byłoby to cudem — lecz stał się tak rzadkim i tak mało gwałtownym, żem bez trudności rano 
i wieczór mógł usunąć flegmę * gruczołów szyjnych wydzielającą się, że śpię teraz spokojnie i mam 
dobry apetyt. Niech to zeznanie moje sumienne posłuży dla cierpiących podobnie, którzy się już za kan­
dydatów śmierci mają.

B & l o w  przy Neubrandenburgu w Meklenburg Strelitr, w Listopadzie 1855  r.
CL - S ‘) F. F .  S p o n h o l z ,  pastor.

W.
L i p s k  25 Stycznia 1856.

Mayera w Wrocławiu.
w chwi- 
Pana ni-

Do Wielmożnego JMC. Pana G. A.
4 1 )  Podczas moj'ej ostatniej bytności w Chemnitz u  P . Ryszarda Hartmanna zapadłem 

Iową słaboóć, w której Pański syrop piersiowy czyli na kaszel okazał się tak skutecznym 
niejszem upraszam o przysłanie jeszcze 2 lub 3 flaszok.

H e n r y k  K u r f u r s t ,  budowniczy w Lipsku, Carlstrasse.

4 3 )  Od 15 lat Cierpiałem na zapalenie chrtani, które często stawało się tak gwałtowne, żem ka­
szlał krwią i bardzo często trapiony przez kaszel po całych nocach niemógł zasnąć i był i n i w obawi« 
zapadnięcia na suchoty szyi. Używałem na to lekarskiej .[pomocy gdziem itylko móał lecz zs
s k u te c z n ie .  N oIta- : . .   u : u __tri a n io ł sn ro k n . i     . ® ’;utecznie. Nakoniec na poradę kilku przyjaciół spróbowałem białego syropu piersiowego przez n G 

. W. Mayera wyrabianego. Chociaż się moje cierpienia w pierwszych dniach znacznie pogors*vłv 
przecież przy ciągiem używaniu nastąpiło polepszeni i>, i Bogu dzięki po użyciu czterech flaszek mn 
stałem z moich c ioc ień  zupełnie wyleczony.moich cierpień zupełnie wyleczony. 

S c h O n l l i e s s  2go Stycznia 1862. K. R i e c h e r t ,  kupiec.

W Drukarni _  CZASU. “ K*9<uc» Drukarni, Antons Bother.


